
Porozumienie francusko - włoskie
Min. Laval wyjechał do Rzymu.

PARYŻ, 34. Lawuf wyjletżldtża do Rzymu 
dziś o godiz. 20.30 w towiairzylsitwie sefcre- 
tariza. generalltnęgo ma Qwai cTOnsay, Le- 
geir‘-a oraz dlwru wyższych uinzędiniików 
(ly|pfiloim«ty<cznyich die» SaŁnit Quonitain or-az 
Rochaifą. Francuski minister sprał w za­
granicznych zaimiieszika w hoteląi JEioełl- 
?ior“, gdizie w sobotę więcaorem. Mut-sok- 
nii wyda na jego coetść obiad ora® rant. 
W poniedziałek wiecaoiiieim. odib-ędizae się 
w pałacu Farnese, siedizaibie ambasady 
[raincuski-eji. wielki Iblankiet. Minister La­
tał opuści Rzym we wtorek rano.

PARYŻ, 5.1. (PAT). Agencja Harasa 
donosi, że min. LavaJ otrzymał przed wy­
jazdem do Rzymu od rady ministrów 
całkowicie wolną rękę w sprawie dopro­
wadzenia do pomyślnego zakończenia ro­
kowań z Włochami. 1

Po posiedzeniu rady ministrów Laval 
przyjął amtbaisadlołna włoskiego kr. dii Cur 
stozza i posła autstrjąickieigo PfhiegiLa.

Jasme było, że Austrja podinosi zasfirze- 
żeinia przeciw gwairąnitowiaiiau jej niepo­
dległości przez p-aństiwa Małej Enteinty. 
Obecnie porozumienie jest w iizeczywi- 
stości osiągnięte, lecz koła uirzędlowe za­
chowują dotychczas miilcizemic co do tne- 
ś i układu. Wiadomo jedinalk, że dotyczy 
ono zagadnień kokmjaFnych. gwiaTanoji 
niezaleaniości Austrji i pewinych kwestji 
Europy środkowej. ■ > g. ,, *

ZADOWOLENIE WE WŁOSZECH.
PARYŻ, 3.1. (PAT). Agencja Hayasa 

dono&ii z Rzymu, że w kołach politycz­
nych włoskich uważają przyjazd Lavala 
za dowód dojścia do porozumienia po­
między Firąintcją a Włochami.

Wywołuje to we wszystłkich sferach 
• połeczeńsfwa włoskiego wielkie zadowo­
lenie.

Ks. prymas Hlond
NA POGRZEBIE PRYMASA ANGLJI.

LONDYN, 3.1. (PAT). Dziś popołud­
niu przylbył do Londynu Prymas PoLsiki 
kis. kandymał Hlond, by wziąć udział w 
uroczystym pognzebie zmarłego kardy­
nała Bou/rnesa. Na dworem powitafii do­
stojnego gościa członkowie ambasady
R. P. konsul generalny oraz reprezentan­
ci kościoła katolickiego w Anglji.

Trumna ze zwłokami kardynała Botur- 
iia wystawiona je?t w katedrze wOstmin- 
sterekiej i w ciągu dnia wcizorajszego i 
dzisiejszego przedefilowało iprzed nią 
przeszło 100.000 wiernych, którzy złoży­
li w tein sposób hołd zmarłemu kardyna­
łowi.

Wojewoda warszawski
PRZECHODZI NA EMERYTURĘ.

WARSZAWA, 3.1 (teł. wł.). W związ­
ku ze spodzieiwaneimi zmianaimi na sta- 
nowislkach wojewodów, mówi się rów­
nież, że wojewoda warszawski pUk. Na- 
koniecznikoff - Klnlkowaki przejdzie w 
-tan emerytniry. Czy jego stanowisko o- 
bejmie spoiwrotem jego poprzeidlniilk wo­
jewoda Twairdo — nie jest nozstrzy- 
gnr.ęte.

Niewiadomo, co będzie z komisarjatem 
Rządiu w Warszawie, na którego ciziele 
toi wojewoda Jaroszewicz.

„Śluby ułańskie**
ZAKAZANYM FILMEM DLA WOJSKA.

BIAŁYSTOK 5.1. (PAT). Dowództwo 
garni-zon-u Białystok wydało zalkaz ofice­
rom, podoficerom i ezeregowcom garnizo­
nu oglądania filmu p.t. „śluby ułańskie* 4, 
w yświ.etllancgc w .iedfnem z kin biało- 
sloc-kich.

INICJATYWA MUS6OIWEGO.
(BERLIN. 34. (PAT). łŁBL Ainosi z 

Wiedmiia: „Reictoposlt1" na zasadzie infor­
macji' swego Łonelspouidieiata mzymaiskiego

ZNIMT II miUKI STflHOWISIfltB
w monopolach państwowych.

Dyr. Markus wiceministrem przemysłu i handlu?
WARSZAWA, 3.1. (TeLwŁ). W naj- 

bliższym czasie mają zajść zmiany na 
kierowniczych stanowiskach w Mono- 
polach państwowych: spirytusowym, 
solnym i tytoniowym.

TABELA WYGRANYCH
w „KURJERZE ZACHODNIM”

W trosce o dalszy rozwój „Kurjena Zachodniego1" po znacznem obniże­
niu ceny prenumeraty przechodzimy obecnie do nowych ulepszeń w ,JCu- 
rjerze Zachodnim".

Dzisiaj, jak wiadomo, rozpoczyna się

ciągnienie czwartej klasy Loterji Państwowej.
Wiadomo nam, że wielu z naszych Czytelników jest posiadaczami lo­

sów loteryjnych. Dla ich to wygody będziemy obecnie dawali

całkowitą tabelę wygranych
wraz ze stawkami już na drugi dzień po ciągnieniu.

Wiadomość tę szerokie rzesze Czytelników „Kurjera Zachodniego"1 
przyjmą niewątpliwie z zadowoleniem i należycie ocenią nasze wysiłki, 
aby mimo trudnych warunków kryzysowych iść naprzód i nie ustawać 
w pracy nad ulepszeniem treści i podniesieniem działu informacyjnego na­
szego pisma. j r si

Jednocześnie komiiTiiikiujemy, że
„Mój Światek”,

dodatek dla dzieci pod redakcją Czarnego Wujaszka ukazywać się będzie 
co tydzień, a nie, jak dotychczas co dwa tygodnie.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego4.

Masowe redukcje robotników
w przemyśle włókienniczym.

WARSZAWA, 3.1. (Tel.wł.). W o- 
stainim tygodniu grudnia uh. r. zwol­
niono w przemyśle włókienniczym 
55.700 robotników, w tern 52.700 w o- 
kręgu łódzkim, a resztę w okręgach 

DWAJ BANDYCI Z BĘDZINA
dokonali zuchwałego napadu w Chrzanowie.

KRAKÓW, 5.1. (TeLwł.). W środę w 
późnych godzinach wieczornych do­
konano w Chrzanowie ntezwyikle zu­
chwałego napadu rabunkowego na 
sklep jubilerski Chaima Reicha.

Dwóch napastników wtargnęło do 
sikłepu i steroryzowało właściciela 
sklepu oraz znajdującego się tam ze- 
garmisliirza Friedfeilda.

W’ pewnej chwili Reich Chciafł we­
zwać iprzez okno tpomoey. Wówczas 
jeden z bandytów strzelił do Reicha 
raniąc go ciężko w klatkę piersiową.

Napastnicy nie zdołali nic zrabo­
wać i w obawie przed schwytaniem 
zbiegli. Zawiadomiona o napadzie po- 

, licja roznoczela jiościg. Ryeo»isv

tiwierdizó, że do wyjmału. mmistra Lavala 
de Rzymu dószto na skutek osobistej ini­
cjatywy MuSsoliniego, który zwrócił się 
bezpośrednio do minasltra Lawada.

Ustąpić ma również ze stanowiska 
dyrektora Loterji państwowej p. 
Markus. ćfe.

Dyr. Markus ma zostać wicemini­
strem przemysłu i handlu.

Białostockim i Lwowskim.
W tym samym tygodniu zwolniono 

z ipracy 1400 robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle spożywczym w o- 
ikręgach lubelskim i krakowskim.

sprawców napadu podane zostały rów 
nież i służbie kolejowych, pobliskich 
stacyj.

W Trzebini portjer kolejowy roz­
poznał w jednym z pasażerów, który 
miał bilet do Dąbrowy Górniczej u- 
czestnika napadu w Chrzanowie, we­
zwał go więc, by udał się z nim do n- 
rzędu ruchu.

W drodze nieznajomy wydobył re­
wolwer i strzelił do portjera raniąc 
go ciężko, poczem zbiegł.

Dziś rano policja w Chrzanowie 
zdołała schwytać jednego ze spraw­
ców napadu Edwarda Krzeszowskie- 
go z Będzinu. Aresztowany przyznał 
sie do nanadu i Dodał •nazwiskawspóL

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI.
Itezesz.lv się w łonami i zagnaniicą pogłoski ż« 1MS7. PiŁki mniomógl Z fcói oficjalni 
aapnzeazBją tej pogłosce. Hansa Piłsudski

Min. Beck wyjechał
ZE SZTOKHOLMU.

SZTOKHOLM, 5.1. (PAT). Min.wtcł 
Bedk wyjechał dzilś wieczorem ze Sztok*  
hoTmu.

Kapelan okrętowy
POLSKICH LINIJ MORSKICH.

GDYNIA, 3.1. Ks. biskup St. Okomięw-' 
skii zamiianowiał iks. Bielickiego stałym 
■kapelanem! linji Gdytnia-Ameryka.

Protest konsulów
W LENINGRADZIE.

BERLIN, 54. (PAT). N.BJ. donosi z 
Moskwy, że korpus konsularny w Lenin­
gradzie złożył wspólny protest przeeiiwk-a 
oskarżeniu wysiuiniętemiu w procesie Ni- 
kołajew-a względom jedmego z konsulów.

Za dopuszczenie tego protestu miał byćj 
odwołany praedstawiiciel korni sa^jatru lu« 
dowego dio spraw zagranicznych w Le­
ming indzie Weinstein.

Spadek cen żywności
W SOWIETACH.

MOSKWA. 3.1. (PAT). Według dane- 
sień napływających z całego związku 
Sowieckiego przejście od systemu kart­
kowego do systemu handiu Chlebem od­
było się sprawnie, z wyjąflkiem Swier- 
dłow^ka i kiłUktu*  innych miast prowiinicjo 
niailinyicih wszędzie zniknęły koliejki przed 
ipuinikitaima sprzedaży chleba. Wedłuig na- 
cleszłycih wiadomości w wiefliu miastach 
prow iimcjonallnych znacznie spadły ceny 
produlktów żywnościowych na t. zw. 

[wolinym rynku przeciętnie 15—25°/o.

nika, również mieszkańca Będzina 
Antoniego Skrobota.

Ofiary strzelaniny przewieziono do 
szpitala w Chrzanowie.

Dziś w numerze
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PRZY DŹWIĘKACH ORKIESTRY
tonął przecięty na pół okręt.

NOWY JORK, 3.1. (PAT). Parowiec 
szwedzki „Jane Ghristianeen" zderzył 
się w porcie nowojorskim z parowcem 
i.Lexington‘‘, który kursowa! na Jinji 
Nowy Jork — Rhode Island Parowiec 
k,Łexinigton‘‘ zatonął w 10 minut po 
wypadku. Na pokładzie jego znajdo­
wało się 130 pasażerów i 52 łudzi za- 
ioigi. Z wyjątkiem 5 osób, wszystkich 
(udało się uratować. Wśród rozbitków 
(jeśli 20 rannych.

NOWY JORK, 3.1. (PAT). Naoczni 
świadkowie katastrofy parowca „Le- 
pdngt«n“, który zdążał z Nowego Jor­
ku do Providenee w stanie Rhode 
Island, stwierdzają, że zderzenie z pa 
rowceim szwedzkim „Jane Christian- 
Fen“ było Itak gwałtowne, iiż „Lexin- 
pton“ został prawie przecięty na dwie 
połowy. Pośród pasażerów zapanowa­
ła panika. Katastrofa nie przybrała 
groźniejszych rozmiarów dzięki zim­
nej krwi i przytomności umysłu za­
łogi, która z niesłychanym poświęce­
niem zorganizowała akcję ratunko­
wą.

Orkiestra, która grała na pokładzie 
statku, nie przerwała koncertu, do- 
póki ostatni pasażer nie włożył na 
siebie pasa ratunkowego.

„Lexington“ spoczywa obecnie na 
(głębokości 40 stóp. Ponad wodą ster­
czą wierzchołki jego kominów. Zde­
rzenie pomiędzy parowcami nastąpi­
ło niedaleko od miejsca, w którem w 
roku 1904 zatonął parowiec „Generał 
Slocum**.  W ówczesnej katastrofie u- 
Jtraciło życie 1.021 osób.

LONDYN, 3.1. (PAT). Z Nowego 
Jorku donoszą, że 9-ciu nurków zba­
da dziś okręt „Lexirugton‘‘, aby stwier 
dzić, czy niema na zatopionym sfalilkr 
innych ofiar oprócz czterech osób dc 
ląd brakujących.

Kapitan okrętu sadzi, że na pokła 
dzie okrętu było 50 pasażerów, jed­
nak obliczenie to może nie być słu­
szne. Istnieje przypuszczenie, że w

kabinach luksusowymi mogły pozo- [parowca „Lexinglfon“ z okrętem „Ja- 
stać osoby, które zatonęły. ne Ch rist i an&en‘‘ nie było ani wieczo-

Stwierdzono, że w chwili zderzenia1 ru ani mgły.

Irlandja przestanie kapować
węgiel polski.

LONDYN, 3.1. (PAT) Między Woli­
nem państwem irlandzkiem a Wielką 
Brytanją zawarta została t. zw. umo­
wa dżentelmeńska, na której pod­
stawie Irlandja będzie kupowała wię 
kszą ilość węgla angielskiego wza- 
tnian za eksport do Angilji na tę samą 
sumę bydła irlandzkiego. Przypusz­
czają, z® zarówno węgiel anij. wysyła 
ny do Irlandji, jak i bydło sprowadza 
ne z Irlandii do Brytanji będzie zwoi 
nione od ceł bojowych, obciążających

obecnie wzajemne obroty tych kra­
jów. Przewidziane jest, .że eksport 
węgła brytyjskiego do Irlandji wzro­
śnie o przeszło 1.000.000 ton rocznie, 
a wywóz bydła irlandzkiego powię­
kszy 6ię w porównaniu z obecnym 
kontyngentem o 150 tys. sztuk.

Gdy upłynie termin kontraktów 
wolnego państwa irlandzkiego z Niem 
cami i Polską przestanie ono zaku­
pywać węgiel w tych krajach.

DEKLARACJA PROGRAMOWA
nowego rządu jugosłowiańskiego.

PARYŻ, 3.1. (PAD. Haves donosi z 
Biatogirodlu, że premjer Jewitioz odczytał 
dizilś popołudniu w Izfbró deklaraiOję pro­
gramową nowego rządu. W rłctóawj: 
tej w części dotyciząioej polityki zagra­
nicznej premjer oSwiadoza, że polityka 
króla Aleksandra nadal będzie prowa­
dzona. W stosunku do sąsiadów polityka 
ta obłczona jest na ścisłą wzajeminOść. 
Teror i spieki — zaanactza ptieinrjor —

nie mogą być narzędziem połłilityti mię- 
dizynarodloiwej.

W sprawie konsckwcncyj w zbrodni 
marsyfckńej lojalne wykonanie urihiwały 
Rady Ligii Narodów jest -waramlkiem ur 
trzymania pokoju i dobrych stosunków 
między narodami. Rząd jugosłowiański 
uczynił wszystko, by spiawę zbrodni wy 
świetłłić i ustalić sankcje i odpowiedzial­
ność.

Za przyłączeniem Saary do Niemiec
wypowiedział się kler.

SAARBRiiCKEN, 3.1. (PAT.) Dzień 
niik „Landeszeitung", organ frontu 
niemieckiego ogłosił oświadczenie 
przedstawicieli kleru w Zagłębiiu Sa- 
ary w sprawie jego stanowiska wpbec 
plebiscytu. Duchowni Saarscy uwa­
żają miłość i wierność wobec ojczy­
zny niemieckiej za cnoty moralne i

Nowy komendant
GL POLICJI PAŃSTWOWEJ.

W połowie bieźątcego miesiąca za­
decydowana ma być przez p. miinis»ra 
spaw wewu. sprawa zmiany na eta 
inowi&ka .koonendanlta głównego ipo). 
państw. Dotychczasowy komendant 
główny P. P. płk. Jagrym Maleezew- 
ski, który objął to stanowisko po prze 
wrocie majowym i piastował je bez 
przerwy (blisko 8 lat), zostać ma wo­
jewodą tarnopolskim. Komendę głó­
wną policji objąć ma gen. Kordjan 
Zamorski.

Pogłoski o zamachu
NA KRÓLA ALBANJL

WIEDEŃ, 3.1. Pamiimo oficjalnych za­
przeczeń rządowych kół aflbańslkoich, pi­
sana greck o w dalszym ciągu przepełń o- 
ne są wiadomościami o powstaniu w Al- 
banja. M. im. donoszą z Aten że w poHi- 
żu zaimku kirólcwmk ego w Tiranie ekspta 
ilowałb kółka bomb i że króli Zogu ma 
Ibryć ranny. W póAnocinej Albanji, która 
w przeważnej części znajdlować się m-a 
w nękadh powstańców, ogibszono, jak 
twierdteą pisana gtrecflcie, 6tan. oblężenia.

Zatonięcie statku
W GDYNI.

GDYNIA, 3.1. (PAT). Na nabrzeżu wid- 
son owsikiem wskutek wadliwego przyiu- 
imowania zerwał się statek żagilowo - mo­
torowy „Wandla“ i zatonął po drug ej 
stronie 'basenu przy mowobuidującem się 
molo. Ludzie znajdujący się na statku u- 
raltowaik się, czepiając się palls ^kąd zdję­
ła ich szaluipa ratunkowa. Statek „Wan*  
da* 4 obłożony był aresztem i stal w jporvi€ 
od cizasu niiefortiuiwnej ekspedycji grupy 
żydów z Łodzi, do Palestyny.

będą odpowiednio działać. Duchow­
ni saarecy wyrażają życzenie, by po 
przyłączeniu Saary do Niemiec, rząd 
Rzeszy usunął niejasności w Stosun­
kach między państwem a kościołem.

Podobne oświadczenie ogłasza kie­
rownictwo katolickich związiklów 

młodzieży.

Oskarżenie braci Adamowiczów
o potajemną fabrykację wódki.

NOWY JORK, 3.1. W.elllką sensację w 
spclcozeńetwiie polskiem w Ameryce »vy- 
wołala wjadomość o ostkairóemiiu braci A- 
damowiiczów, bohaterów pierwszego po’ - 
Aiegło prze&otiu przez Atlliaimtytk, o pota­
jemną fabrykację wódki.

J-alk w.adomo dbaj bracia, w<raiz z trze­
cim Standu ławom, posiadali, fabrykę wo­
dy sodowej.

Wedliuig twierdzeń prokuira-tniiry i poliŁcji 
wspólnie z czterema iwnemu osobami u- 
rządoih on.i w swej fabryczce potajemną 
•wytwórnię alkoholu.

W ed Iwg informa cyj, dosta rezon ych 
przez pacikuiratinrę,, mu^ała to być wiel­
ka gorzelo-ia, bowiem wartość jej prze­
kracza 10 tys. dolarów.

Zdolność prod uikicyjma „fabryka wody 
sodowej“ oikieśHono n.a 8.000 Mrów aiUko- 
holiu dziennie. Władize zairząidtoiły are^z 
towstnie Stamiisiawia Adamowicza, dbaj 
•otnoy natom ast poaostają na woHuośoi.

Proces, jaki odbędzie się niebawem, 
wyj-aśu , czy i w jakiej mierze Józef 
Ben jam im Adamów icze również zajmo- 
web się butilegerstiwem.

POLSKI
WZMOŻONE TEMPO EMIGRACJI 

DO PALESTYNY
Żydzi lwowscy rozwijają bardzo go- 

i ączkową diziałatŁność o uzyskanie no­
wych centyf katów cliła ahałlmców, udają­
cych się do Palestyny na wieś. Omegdaj 
odbyła się w obecności 100 delegatów z 
69 miejscowości Wschodniej Małopolski 
konieremcija , Haowed'“, da której kierów 
n.;k wydziału emigracyjnego Dobkiu o- 
świadczył, że istnieje ewentualność uzy­
skaniu dodatkowego przydziału certyfi- 
knitÓM na bieżące półrocze w liczbie 2.500 
z tern, że em igracja będlze przyśpieszo­
na. We witorek odjechał z dworca. Głów­
nego pociąg, wiozący do Palestyny 900 
emigranitów żydowski oh.

PODEJRZANY NAPAD
Po?teriutnek policyjny w Trzemeśnie w 

W eikopolsce zaalarmowano w noc syl­
westrową wiadomością o zuchwałym na­
pada o na wóz pocztowy, który, jak zwy­
kle, wyirnszryi wieetzorem sprzed urzędu 
pocztowego, wioząc 14.000 zł. na pensje 
i emerytury. Wóa eskortowało trzech u- 
rzędników pocztowych: Listowski, Ol- 
soewski i Jasińsk. oraz woźnica Sobczyń 
ski. Pieniądze znajdowały się w wozie, 
w specjalnej komorze, zaanikinięitej na 
c ężką kłódkę- Urzędnicy zeznali1, iiż w 
OŁusie jazdy jeden, z napastników sko­
czył ca wóz z tyłu i oderwać miał kłód*  
kę, poczem oddawszy pieniądze towarzy- 
szorn zbiegi. Ponieważ ttlumaczenia t« 
wydają s:ę nieiprawdopodckine i dość na- 
ciągmięte, aresztowano zarówmo eskortu­
jących pracowników pocztowych, jak i 
woźnicę.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

80 --------
Muisiał zaczekać na odipowńedź dłuższą chwilę.
— Przyjdź d'0 mnie jutro o tym samym ozasie.
— Wiwat królowa Saba! Nie uirwij głowy Izet- 

ee! Pa, siostrzyczko!
Ledwie wyszedł Lolek, zjawił się Amadeusz, 

trochę blady, trochę uroczysty, trochę onieśmielo­
ny. I on wiedział już o narzeczeństwie bogdanki, 
lecz się jeszcze do tego nowego układu wypadków 
nie ustosunkował. Narazić czuł tylko oszołomienie, 
wzmożony respekt dla „bogini" i jej nowej potę­
gi. Nadto lękał się, że broń w jaką uzbroił się prze­
ciwko jej kaprysom, może się okazać bezskute­
czna.

Przywitał się czule, rryoałowiaił po rączkach 
i usiadł u jej nóg na niskim pufie.

— Myślałema o tern całą noc — zaczął bez wstę­
pu.— Mam w uszach dźwięk pogrzebowych dzwo­
nów: stracona, sitracona, stracona...

Udawał głosem rytm dzwonów.
— Czyż ja mogę być „stracona" dla pana:' — 

czekał Beta, wpadając w ton koimedji. — Chyba, 
że pan przestał być poetą..

W mętnych oczach Amadeusza zajaśniał błysk 
. roitości Zrozumiał ifv słowa w ten sooeób. że sto-

MaBMnMHHBKKrnMMINBE 
sumek ich nie ulegnie mianie.

— Boska — szepnął, opuszczając kolano na 
dywan — promienna, olimpijska...

— Przedstawię pena memu narzeczonemu... 
Wiem, że interesuje się literaturą i lubi popierać 
obiecujące talenty. Dziś przyjedizie.

— Królowo!
Panma Wyżkorońska wyglądała w tej chwili 

jak prawdziwa królowa — z bajki. Fotel, obity 
ponsowym adamaszkiem i ozdobiony na poręczach 
złoceniami, wydawali się oczom rozanielonego po­
ety tronem, a piękne czarne włosy panny — koro­
ną. Od pięknej, chłodnej twarzy biło majestatem. 
Pierwszy raz w życiu Beta czuła się .sobą". Da­
wne rozgoryczenie rozwiało się bez śladu. Widzia­
ła się panią ludza, z którymi musiała się dotych­
czas liczyć. Na tę rozkoszną myśl wzbierała w niej 
pycha i wzgarda.

Amadeusz, deklamując głośnio hymny po­
chwalne. w duszy klął i zgrzytał. Wyczuł wlot, że 
przestał dla niej być zabawką. Próżność jej obej­
mowała teraz szersze horyzonty. Łaskawość jej 
tak pozornie obiecująca, była tak osobista, że— 
że....

Przez poldWójne okna przemknął dźwięk trąb­
ki samochodowej. Beta poruszyła wymownie gło­
wą. lecz jej olimpijski sookój nie zamącił się naj­
dalszym cieniem impulsywnej, plebejskiej ra­
dości. Amadeusz wstał i wyjrzał oknem. Przed 
podjazdem zaitrzymyrała się wspaniała, wielka li­
muzyna. rozmigotana w słońcu kryształem i lakie­
rem. Lokaj, rozparte obok szofera, kąsał ręka do 
klamki.

Po chwila zjawiła się z meldunkiem zadysza­
na Duisia.

— Jaśnie pan z Ziemobieców. Jaśnie państwo 
proszę jaśnie panienkę do salonu.

ROZDZLLŁ XXI.

Pata. tv yżkoroński jaśniał w powodzi świateł 
i huczał gwatrem rozbawionych tłumów. Jaśnie 
państwo wydawali bal dla sąsiadów z powodiu za­
ręczyn córki

Trzy wielkie salony, w których już od lat harr- 
cowały głodne myszy, przypomniały sobie dawne 
dobre czasy. Liczmi lokaje, zwiezieni na tę okazję 
z Ziemobieców, nadawali przyjęciu ton imponują­
co wspaniały, że co skromniejsi sąsiedizi otwierali 
usta w niemym podziwie. Trzy orkiestry utrzymy­
wały rojne towarzystwo w ciągłym ruchu.

Beta jaśniała wśród tego rojowiska jak kome­
ta. Gdy krążyła po salonach, wsparta na ramieniu 
wspaniałego narzeczonego, długi tren srebrzystej 
tuailety ciągnął się za nią z dostojnym szelestem. 
Czarną głowę zdobił brylantowy diadem, którego 
cena była przedmiotem cichych sporów. Czując 
że _ imponuje i olśniewa, rozkwitała w oczach bla­
skiem prawdziwie wielkiej urody. Tylko o jednej 
rzeczy starała się nie mvsleć. o Dochodzeniu swe­
go narzeczonego.

Di 6 K
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CECHY GOSPODARKI POLSKI R. 1934.
Łódzka „Prawda1* (nr. 53) pisnę:
„Poilskia należy do .państw, które 

wysunęły się na czoło rozwoju ku go­
spodarce planowej. W noku 1934 uwa­
ga rządu skierowana była przedie- 
wszestkieni na rolnictwo. Na wsi 
przygotowywano systematycznie pole 
dla zamierzeń, których terenem bę­
dzie zapewne w raku 1935 przemysł i 
handel. Hasło ..frontem do rynku we- 
wttetrznego**  i -frontem do rolnika* 1, 
rak głośno propagowane od dłuższe­
go czasu, jest nadal w mocy. Tak sa­
mo w mocy jest nadal hasło zamknię­
cia nożyc i dostosowania cen wyro­
bów .przemysłowych do siły nabyw­
czej ludności wiejskiej. Z mtarodaj- 
nydh oświadczeń wynika, że przepro­
wadzane dotychczas zniżki cen nie 
wyczerpują bynajmniej programu, ja 
ki rząd zakreślił sobie w tej dziedzi­
nie. Akcja oddłużeniowa rolnictwa 
miała na cełu podniesienie dolnego o- 
strza nożyc, idj. -wzmocnienie siły na­
bywczej ludności wiejskiej. Do tego 
celu zmierzają również ustawodawczo 
już przygotowane zamierzenia w za­
kresie organizacji zbytu produktów 
rodnych. Według wszelk iego prawdo­
podobieństwa w r. 1935 przyjdzie ko­
lej nia nowe próby regulowania cen 
orzemysłowych.

Nie należy przeto spodziewać się 
osłabienia interwencjonizmu państwa 
w sprawy gospodarki prywatnej, a 
zwłaszcza w sprawy .przemysłu. W r. 
1954 państwo znakomicie powiększy­
ło zakres środków, umożliwiających 
mu wkraczanie do spraw praemyłu. 
Oprócz nowych ustaw, rorazeraają- 
cydh jego kompetencje w tej dziedzi­
nie. w ręku państwa znalazły się naj­
większe przedsiębiorstwa najważniej 
szych gałęzi .przemysłu.

W kierunku zwiększania imteTwen- 
ejonizmu .państwo spychane jest rów- 
nież przez (bezrobocie. Zwalczanie 
bezrobocia zaipoimocą organizowania 
robót publicznych, finansowanych ze 
skarbu państwa drogą, zaciągania kre­
dytów w banku emisyjnym, było sta­
le przez każdy rząd odrzucane, jako 
plan nie nadający się do dyskusji. 
Pod tym względem nie zaszła żadna 
zmiana zapatrywań. Przeciwnie, jak 
wynika z oświadczenia ministra Fa- 
ciorkowskiego, złożonego w komisji 
budżetowej podczas dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa opieki spo­
łecznej, nawet finansowanie robót pu 
blfcznych z środków podatkowych, 
bo z kasy Funduszu Pracy, budzi za-

Władze zakładu
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.
Z dniem 1 stycznia weszła w życie 

nowa utawa o reorganizacji zakła­
dów ubezpieczeń społecznych.

Cztery dotychczas odrębne instytu­
cje zostały złączone w jeden pod na­
zwą „Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych".

Komisarzem rządowym i prezesem 
rosiał dr. Wilhelm Czarnocki, docent 
Uniwersytetu, uprzednio kiomisarz 
Zakładu ubezpieczeń na wypadek 
choroby.

Naczelnym dyrektorem Zakładu U- 
bezpieczeń społecznych mianowano 
p. Jana Lgockiego. dotychezaowego 
dyrektora naczelnej Izby ubezpieczeń 
społecznych. Poza nim do dyrekcji 
Zakładu wchodzą ipp. Adam Korski, 
dr. Michał Zając, dr. Józef Pasternak, 
Witold Pawłowicz i dr. Jerzy Biujal- 
ski oraz dr. Piotr Moroz, główny ma­
tematyk Zakładu.

Według ostatnich obliczeń Izby u- 
bezpieczeń społecznych, liczba Ubez­
pieczonych w Ubezpieczalniach spo­
łecznych w całym kraju wynosiła
1.734.891  osób, w tem 1.457.495 robot­
ników i 277.488 pracowników umy­
słowych. Ubezpieczeni ci zgłoszeni zo­
stali przez 395.337 zakładów pracy.

W Ubezpieczalni społecznej w War 
szawie ubezpieczanych było 285.4-96 
osób, zgłoszonych przez 67.196 zakła­
dów .pracy, w Łodzi 155.454 osób 
(26.305 zakładów pracy), w Krakowie 
89.260 osób (25.645 zakładów pracy), 
w Sosnowcu 68.278 osób (9.825 zakła­
dów pracy), w Poznaniu 66.801 osób 
114.551 zakładów; pracy). 

strzeżenia. A znowu niema żadnych 
podstaw do przypuszczeń, że rząd u- 
waża za najodpowiedniejsze wypła­
canie bezrobotnym zasiłków, .prze­
ciwnie, słyszeliśmy nieraz wyraźne 
oświadczenia, że system ten także 
jest nieodpowiedni i że przedewszy- 
stkiem należy dążyć do zatrudnienia 
bezrobotnych przy tych warsztatach 
pracy, które musieli opuścić.

W roku 1935 zape wne i ta kwest ja 
znajdzie się na porządku dziennym.

NOWY ROK W WATYKAJ®. ni I i
W wnaceytstókMKih mowoDoeanydh w Wacykaniie, w czasie (których Ojicfec ów. ■wygtósSł 

praemówóaniie o pofcoju, wzięła też udział gwarója papieska.

Różne są teorje 
ale wszyscy chcą się pozbyć żydów.

stię podbyć wszysitikie kolo:
— Ródnne aą teorje. różnie uaaeadnieik.^ a'e

Ankiecie w ..Kurjenze Warez." na 
temat sprawy żydowskiej w Polsce 
„Hajnt1* (nr. 293) poświęca artykuł 
wstępny pt. „Uzasadnienie jest obo­
jętne**.  Dla źydostwa jest obojętna 
różnica w uzasadnieniu judofabji. W 
każdym kraju inaczej ją uzasadnia­
ją — w Niemczech, Austrjii, na Łot­
wie. Tak samo

— tepnzedmiotowio i soMaStńczmfe pnzed- 
ataiwia się ostafcu ąpór miiędey Stiaryunii i mto- 
taimii emdtetanś me lamaoh „Kwj. Warse."'

I jedni i drudzy chcią, aby Polska 
.pozbyła się żydoetwia. Autor dostrze­
ga tę samą tendencję nawet wśród... 
sanatorów. Młodzi senatorzy nawet 
.motywują tek samo, jak młodzie en­
decy:

— Jeże® sfię czyta prasę Legjonsi MSodyah. 
OTOrima CTialleźć tem io samo ujęcie j atkwą.1 
te samo ufflasadln.iran.ie: ade powodujemy się 
nwnanwitścią da żydów, pomóewaiż jednak wtf- 
czymy o cŁteb i lultnzymamfe, o każdy pos’e- 
ruatek, o ikaiżjdlo miejsce pracy, a zydzi nam 
pnzeszkadizaiją, dlatego awatezamy żydów.

A starzy sanatbrzy?
— Oai czynińą te, oo myśfe) mSodai - słinaja 

się w miiaię mażmości pmamifceć sprawę 
żydowóką.

Żynłzi dłosfrzegajją, żydów chcą

WZROST SEKCIARSTWA 
w związku Sowietów.

W związku z niepewną sytuacją 
kościoła w ZSRR życie reJiigijne w 
państwie sowieckicm przedstawia się 
nadzwyczaj niekorzystnie. Z drugiej 
jednak 6trony rośnie znacznie sek­
ciarstwo. Obecnie w Rosji sowieckiej 
jest ogółem 160 rozmaitych sekt. 
Współczesne sekciarstwo w Rosji róż 
ni się znacznie od dawniejszego. fa­
natycznych 6elkt obecnie prawie nie­
ma. Nie słychać nic o Hagelantach i 
wywoływaczach duchów a tem mniej 
o „kleszezeńcach**.  Natomiast .powsta­
ły nowe sekty, które spoczywają na 
podstawach czysto chrześcjańskich. 
Ze względu na to, że zanikły wszelkie 
organizacje religijne, że niema kle­
ru ani prawosławnej hierarchji wo- 
■góle, sekty te żyją saimodzielinem ży­
ciem i maja wielkie powodzenie. 

Icmlbardz.iej. że rok 1935 będzie ro­
kiem .przedwyborczym i rząd ze 
względów politycznych będzie ehciał 
dowieść, że podnoszony przez opozy­
cję zarzut bezczynności w sprawie 
bezrobocia jest niesłuszny1*.

Widać także i w tem przedstawie­
niu rzeczy przez łódzką „Prawdę1*,  że 
hasła -np. wyrównania cen Lub zmniej 
szemta bezrobocia .pozostają hasłami, 
natomiast etatyzacja przemysłu jest 
rzeczywistością.

-podstawowa teudmeja wsządtóe jest ta sawui

Dlaczego owgan ejonietyezny po­
święca tej sprawie swoją uwagę:

— Pośwńęoaray tafle wtelte uwagi taj pdh- 
mńee w oboraie jjidofobskim dlatego, że ist­
nieją dotąd pęflfttiyicy żydowscy w Polsce. 
Iktórzy nnąiemają, że jiudofobfl baz mteywo- 
weaiia, et, iktónzy ozymróą a naliczą, nie są ju- 
.Jafotami i że ód móch można oczekiwać ae- 
tumiku.

Każdy, kto podnosi dzSś w Polsce 
konieczność zapewnienia chleba i pra 
cy dla Polaków, traktowany jest 
przez żydów jeiko ich wróg, .jajko czło 
wiek godzący w ich byt Ten tylko 
zdołałby dziś żydów -pozyskać, kio 
waiżylby się dziś w Polsce przekreślić 
przymiotnik „polski* 1 i operować za­
czął pojęciem .,liudnościpaństwa‘* łub 
jego „mieszkańców**.  Tem się tłumaczy 
forsowanie pojęcia jakiejś nowej ka- 
tegorji ludności „państwowej**,  bliżej 
nieokreślonego wyznania narodowo­
ści. Pod iitym bezbarwnym .płaszczy­
kiem usiłuje żydostwo i jego prote­
ktorzy przemycać i zabezpieczyć na 
przyszłość swoje interesy. 

Ciekawa zwłaszcza jest sekta 
„wzniesionych**  rozszerzona głównie 
nad Wołgą. Dorastające pokolenie 
wychowywane jest bez religji, ale 
właśnie wśród członków tego pokole­
nia można zauważyć religijno-moral­
ne zasady. Sekta nie uznaje form re­
ligijnych i nie posiada wiekowych 
świętych dagimaitlów, ale wie o „jedy­
nym Bogu11, .posiada własny kate­
chizm, w którym wprawdzie niema e- 
wangelicznych tekstów, ale który prze 
pełniony jest ewangelicznemi praw­
dami, do których lud sam dochodzi 
instynktownie. Podstawową nauką 
tej sekty jest dobio, miłość bliźniego 
i pomoc bliźniemu .przez zrzeczenie 
s>ę własnego bogactwu. Niektórzy se- 
kciarze udają się do lasów, gdzie zy- 
ją jak Pustelnicy, przygotowując się

do służby dla dobra Miźniego. Sek- 
c-iarze ci nie znają historj-i kościoła1, 
nigdy nie słyszeli o wielkich ojcach, 
nauczycielach kościoła, o męczenni­
kach i bohaterach religijnych, ale do 
brze znają Chrystusa, głęboko weń 
wierzą, modlą się do niego, każdy na 
swój sposób.

Nastąpił wielki chaos myślowy, ale 
ięsiknota za Bogiem, dobrem i miło­
ścią, jasno odbija się wśród s-ekciorzy

W okresie burzenia kościołów bol­
szewicy nie poświęcali uwagi wzro­
stowi sekt a w sekciarzach widzieli 
raczej współbojowników w walce Z 
rełigją. Obecnie jednak, kiedy ko­
ścioły zostały zniesione, sekciarstwo 
przejawiające się w konkretnych for­
mach religijnych poczyna bolszewi­
ków niepokoić. Niepokój budzi też 
brak antagonizmu .pomiędzy poszeze- 
gólnemi sektami i ich wzajemna zgo­
da. Dlatego w ostatnim czasie bolsze­
wicy postanowili wystąpić i przeciw 
sektom. Zdarzyło się j-uiż, że ©ekeiarzo 
napadnięci zostali przez bolszewików 
podczas odprawiania nabożeństw i 
.modlitw. Ciekawem jest, że działają 
w Rosji sowieckiej sekty zagranicz­
nego .pochodzenia, jak baptyści, me­
todyści i inni. Niemożliwością jednak 
jest sprowadzić do ZSRR Ewangelji, 
a u kogo znajdzie się Pismo Święte, 
narażony jest na wielkie nieprzyje­
mności.

—.. . Z DNIA
POCZUCIE OSOBISTEGO 

BEZPIECZEŃSTWA.
Znany (konstytucjonalista, rektor 

Uniwersytetu lwowskiego, .prof. Stan. 
Starzyński, kory w Senacie niedawno 
skrytykował projeildo nowej konsty­
tucji, ipisze w „Kur jerze Warszaw*  
sikńn<£ na ten temat:

„ArtykulI 97 ikoinsityitucji miancowej, gwa- 
naiutiiijący woliność osobistą i amtyikuł 1<XX,i 
poręczający róetyikafliność mnłetszkainia — pi- 
sze — są w pnojdkcie noiwej koninyt-acjfi 
skneisloac: pozosrtlaiwiiioaio tyilko wolność «-u- 
mŃeirhńat, słowa i anzesizeń (ant. *5).  Przema- 
wrjając na senaakiiej komisji konstytucyj-*  
mej jiaflao it zw. ..raeczozna vca ‘ Biaufiem 
bezslkwtłeczmiiie w obronne tychże artykułów 
odipowłiodlzti udlziicłliofne mi niczego rzeczowo 
mae wyjaśnaady. Wyitylkateim, że <i nes po­
czucie beąpieazeńi^twa osobistego jest tidk 
zaahiwiame, że iliudizae rozmawiagą w noka- 
Ja-dh pmbliiicizinyioh, itinamiwaijach, 'kawuanwihciłi 
itid. pnzewiarżiniie tyfilko szeptem, że się zola- 
atzfljją wiprosrt inńe>kvaairygOKine sposoby do- 
wwaidlywainiia saę o czyjemś zapaurywaniu 
poliittycziniam ćttd. Alle to przebrzm a»o bez 
ecihia. A 'wariboby o deim jaik najeż ęścjej i z 
najwiętbsizyim moiskiem mówić, wardoby 
powitanzać ciągic sloiwa natstzego ip.ęóa sic- 
mu z minionych wiieików, Łulkasza Górnic*  
(kiego, że „•wo&oość tyil/ko przy prawie jest, 
poza prawem ikiewiolla jest‘\ że wwęc zózie 
się stosunki źycio-we rozwijają poza pra­
wem, tam miejsce wolności zajmu.je witorótz

ZNISZCZENIE CUDOWNEGO OBRAZU.
Jakiiś waindlail zniszczyli słyńmy 6ńi?i nżvtnv 
obnaa Maitlki Boskiej z OdieRlufpy, któremu 
przypis yiwamo cujdowue wtaismiości i który a 
tego powodu czjczomiy byi w całym Mefk^akw-
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Dobroć dla zwierząt - to szkoła moralności.
Przytłacza się czsjsto różne spraw­

dziany fcuiliury narodowej: ilości zu­
żywanego mydła i wody, hub ilości 
druików jaiko podstawy czytania. Jed­
nym z najbardziej może charafctery- 
stycznyeh sprawdzianów kultury, je­
śli przez kulturę należy rozumieć o- 
gól wysiłku ducha ludzkiego, zmie­
rzających ku pięknu, prawdzie i do­
bru, jest sprawa stosunku człowieka 
do zwierząt.

Niema bynajmniej przesady w po­
ruszaniu tych najwyższych ideałów 
ludzkości przy omawianiu sprawy 
Zwierząt.

Jeśli chodzi o piękno, to najwięksi 
artyści wszystkich epoik czerpali nie­
raz natchnienie ze świata zwierzęce­
go. Opiewali je poeci — począwszy 
pd starego Homera, uwieczniali ich 
przedziwnie piękne kształty rzeźbia­
rze i malarze. Niedawno otwarto w 
Warszawie 12-tą z rzędu wystawę 
prac artystów, którzy mailują wyłącz­
nic zwierzęta. Była to jedna z naj­
oryginalniejszych i najbardziej po­
dziwianych wystaw artystycznych.

Co do kwestji prawdy o zwierzę­
tach to nowoczesne przyrodoznawstwo 
ustaliło, że ustrój zwierzęcy jest pod 
względem wrażliwości zupełnie po­
dobny do ludzkiego, itak, że niema 
'już mowy o traktowaniu zwierząt jak 
Łezdtueznej maszyny. Odwaga, po­
święcenie i bohaterstwo zwierząt ma­
łże stanowić dla wielu ludzi wzór nie­
dościgniony.

Znane są wypadki głodzenia się 
psów na śmierć po s racie swych pa­
nów, a nawet wypadki samobójstwa, 
jak to uczynił pewien pies Newfin- 
landczyfk, który po śmierci swego pa­
na wył przez 2 dni, nie chcąc przyj­
mować .pożywienia, aż pobiegł trze­
ciego dnia na piąte piętro domu i rzu- 
się na bruk, zabijając na miejscu.

Inny wypadek głośny przed 20 kil­
ku laty w kraju ze względu na po­
wagę i sławę zmarłego ■właściciela. 
Gdy zrnarł dr. Franie. Pielkoeińsiki, je­
den z najświetniejszych historyków 
prawa polskiego i znany przyjaciel 
zwierząt, pies jego „Miętuś“ stanow­
czo odrzucał przez parę dni wszelkie 
pożywienie aż zagłodził się na śmierć

Z punktu widzenia dobra najwię­
ksze systemy religijne i etyczne gło­
szą dobroć dla zwierząt. Buddyzm za 
twiiera cały szereg przepisów o łagod 
nem z nimi obchodzeniu się, a chrze- 
ścjanie głoszą zawsze zasadę litości 
dla zwierząt przez wzory świętych i 
enuncjacje papieży.

Rozpowszechnianie dobroci dla 
zwierząt jest iteż niezmiernie ważne 
Z punktu widzenia wychowawczego 
(Człowiek, który Skrzywdzi zwierzę, 
pouaifi również skrzywdzić drugiego 
człow:eka. Gdy okrucieństwo, o- 
Bchlość i brak serca 6ą raz zakorze­
nione, o ich przejawieniu deczduje 
tvlko okoliczność. Klasycznym przy­
kładem był Starożytny Rzym, gdzie 
okazało się, że od krwawych igrzesi 
z dzikiemi zwierzętami, krok jeden 
dzielił tyliko do śmiertelnych zapa 
sów ludzkich, zrazu gladjatorów, po­
tem haniebnego znęcania się nad me­
wi laikami i chrześcjanami.

Je,k przedstawia się u nas sprawa 
opieki nad zwierzętami. Jest to ks ę- 
ea o kartach jasnych i ciemnych. V. 
uztsiejsizym okresie powszechnej nę­
dzy i spowodowanego przez nią stę 
pienie moralnego, gdy ludzie na uli 
cact miasf padają z głodu, a wołanie 
o ratunek słaby tylko budzi oddźwięk 
u ludzi sytych i dobrze odzianych 
■ie możemy się łudzić, aby los zwie

koniak ARVINE
. lilii lllllllł______________________ ______________ +

rząi był szczęśliwy. Szczęśliwi są tyi- 
ko jedni, uilulbieńcy domowi, pieski 
rasowe, wypieszczone i wychucnane. 
kotki i kanarki pieczołowicie w zbyt­
kach pielęgnowane, te się nie liczą. 
Jest ich drobny tylko odsetek. Ale 
olbrzymia masa tysiące i mii jony 
■cierpi przez całe swoje nędzne życie, 
znosi okropne męczarnie, o kitórydl 
ogół ludzi, nie ogfejdający tych rze­
czy na własne oazy, niema najmniej­
szego pojęcia. Dość zajrzeć na targi, 
bazary, postoje końskie, łub do rzeź­
ni, aby natknąć się na przykłady nie- 
słychanegio wprost krew w żyłach 
mrożącego okrucieństwa.

Ludzie, którzy te rzeczy ogśtąda.ią

KALENDARZYK.
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Piątek

Dziś Tytusa
Jutro Telesfora

Wschód słońca 7 tn. 45.
Zachód s 15 m. 53.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Od wieczora <Ło pćflnu>cy“. 
PAŁACE: .Przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy**.
EDEN: „Mrfodtfe cygańskie

DĄBROWA
ARS: „Twe usta kłamią**.
BAJKA: „Wyspa skaribów“.

Od Administracji. 
Każdego dnia w miesiącu.

Niniejszem komunikujemy, że pre­
numeratę „Kurjera Zachodniego1' 
można zamówić w Administracji ,.K. 
Z.“ przy ul. Piłsudskiego 4 w Sosnow­
cu lufo w filjach „K. Z.“ każdego dn <i 
w miesiącu i nie trzeba się z tern po­
wstrzymywać do najbliższego i-go 
liulb 15-go dla wyrównania terminu 
prenumeraty, bo uczynimy to sami w 
ten sposób, iż prenumerata za pierw­
szy okres obliczona będzie proporcjo­
nalnie do reszty dni danego m ■‘sia.ee 
czyli mniej niż wynosi cena prenu­
meraty na cały miesiąc.

„Kuirjer Zachodni" z odnoszeniem 
do domów kosztuje obecn;e tylko 
2 zł. 50 gr.

Ważne dla Piasków.
Naszych czytelników na Piaskach 

zawiadamiamy, że zorganizowaliśmy 
dla nich dostawę „Kurjera Zachod­
niego" bezpośrednio do domów przez 
nasze roznosicieliki.

Prenumeratę w cenie zł. 2.50 mie­
sięcznie z odnoszeniem do domu za­
mawiać motina bezpośrednio w Admi­
nistracji „K. Z.“ w Sosnowcu, ul. Pił­
sudskiego 4 lub telefonicznie tel. 73.

X OPŁATEK. Stairaniiem orgiainiaaCyj, 
rn-esznzjąćych się w „OgmiiisW, odbędzie 
s ę w dn. 6 bm. o godzinie 15.30 w guna- 
cbu Ogniska tradycyjny opłaitek dla 
członków i sympatyków tych organ - 
zacyj. 

i przeciw niim walczą twierdzą, że 
słowo „bestljastwo‘‘ jest marną irc- 
nją. Takich cierpień, jakie potrafi za­
dawać zwierzętom człowiek, nie by­
łoby im zdolne zadać żadne inne zwie 
rzię. Członkowie Tow. opieki nad 
zwierzętami spotykają eię podczas in­
spekcji z faktami i, które dowodzą, że 
okrucieństwo ludzi nie ma granic. 
Zwierzęciu wycina się tup. nuimery na 
żywem ciele. Krów przeznaczonych 
na ulbój nie doi się, nie karmi j nie 
poi przez kilka dni tak, że zabija się 
je już dogorywające wśród straes- 
nych męczarni.

Marzanna Snrywaz-SiobowsŁa.

Teatr miejski w Sosnowcu
Piątek 4 ban. teaitir imweijełki wtajje wwciHką ne- 

wję „Coraz lepiej**  pióra Towóma, Herma­
na i innych. Ceny miejsc .populanue od 25 gr

Sobota 5 ban. „Coraz ■tapdęj'' po ceauttich po- 
pufeurnydh.

Z żałobnej karty
Ś. P. ALFONS WARWASZYŃSKI.

W Ożegowiie pod Częstochową zuna-rd 
w dn. 30 gir ud mir. r. ailb. ś. p. Alfons Wa> 
waazyńaki, kierownik szkoły pawzeelh- 
nej, przeżywszy 64 Wa. Ś. p. Alfons War 
wia^zyTirikii byft przed wojną światową 
uinzęduikiietm w zakładach Huflctzyiis-k>- 
go w Sosnowcu, oraz stałym wsipóljpra- 
cownikienn ówczesnej Jaskry biorąc po- 
zatem dluiży udział w pracy społecznej.

Z clhwuflą wylbudbu wojny światowej, 
ś. p. Aflfons Wai(w<a»i<zyiiisikii wstąpił do 
'legljonów-. Po wojnie był przez pewien 
ozas uirzędniikiem państwowymi, a następ­
nie przcntiósł aię do sżk-JIn potrwa, gdzie 
dokonał praca wlitego żywota.

Cześć Jego pamięci!

W siirawie młfr uijjIoijcH
GWARECTWA HR. RENARD.

Na piątek dnia 4 bm. wyznaczona zo­
stała przez Inspektorat Pracy w Sosnow­
cu konferencja w sprawie zwolnień i ob- 
niiżeik płac pracownikom umysłowym 
g.wairectwa ,Jłr. Remafid**.

Na sikłufclk starań zarządu pofltskiego 
Zw.ązku zawodowego pracowników prze 
myślowych i handlowych Rz. P. poczy­
nionych w Mraietenatwiie opieki społecz­
nej w konferencji tej pozi miejscowym 
weźme udiział rówmeż okręgowy Inspe­
ktor pracy z Kielc, pozatem przedstawi­
ciel dyrekoj; gwarectwa „Hr. Renard**  i 
■sekretarz generałmy Związku p. K. O- 
s»lTOWi»ki, jaiko przedstawiciel pracowni i- 
ków. Oipiinja publiczna*  bardzo się :iDite- 
resuje wynikami tej konferencji.

X KIEROWNICTWO KATOLICKIEGO 
STÓW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W BĘ­
DZINIE zawiadamia wszystkich człon­
ków KjS-M^ że w dntiiu 6 bm. o godzinie
2.30 popołudniu odbędzie się roczne wal­
ne zebranie w sali Domu parafjałneigo. 
Kierownik prosi druhów o liczne i pun­
ktualne przylbyce ma zebranie.
X SŁUŻBA RUCHU NA KOLEJACH 
PAŃSTWOWYCH otrzymać ma pewne 
uprawnienia przysługiująioe dotychczas 
pofticji, jak: prawo liegiiiymowanda pasa­
żerów, nakładania dora.źnycłh girzywien 
a n&wet w pewnych wypadlka-oh za't<rzy- 
mywamia pasa-żerów i przekazywania ich 
do najbliższych posterunków policyj­
nych na dworcacth. W związku z tem ab- 
sbułga pociiągni ma 'być zaopatrzona w 
bno-ń. Podobne uiprawniienia istniały kie­
dyś na teren :e t>. zaboru pruskiego.
X URLOPY TURNUSOWE. Kopalnia 
Tow. fram/ko - włoskiego w Dąbrowę 
wysłała na urlopy tfuirnufiowe 142 robot­
nik ów, zaiś od dnia 2 ban. powróciło do 
pracy z takiegoż u*rlppu  160 róbotnikÓA. 
X ZAKŁADY KULCZYŃSKIEGO W 
SOSNOWCU przyjęły do pracv - u’^ 
tygodniu 22 robotników.

ŚPIESZCIE SIĘ,
BO MOŻE BYĆ ZAPóźNO...

Gv ‘kitónzy iłnibią odłkiiaidać wshzysrtłko na o- 
sitiaitmiią ohwjlę, nliech wóedfcą, ź» ta ostattma 
ohiwilla juź nade-iziła. Dzisiajj bowiem nazpo- 
ozyma się cwągHMenie 4t-cj klasy 34 Loterjj 
.ktńatwoiwąj.

Kto opóźni się z cPtaowitentieni Im, ten 
może być pozbawmoauy młotanośca iizyskam.i-a 
jediniąj z waeiKktiich wygnanych z miifiijomeni 
zJotyah m czole, a, ntewiicle już czasu pozo- 
stalió^ by nie obrazić forttaiiny zaniedibtaffiriieim

Nowa siedziba
NOTARJATÓW W SOSNOWCU.

JaŁ się dJoniadiutjcmy, hipotelk, groóz- 
ilca i dkiręigowa w Sosnowcu mają być po­
łączone i mieścić się będą przy ulicy 
Warsza>wśk'ej, w lokaillu. zŁjm-Ofwaoym 
poprzednio przez Magistrat.

W lokalu tym mdeśaić *ię  mają rora- 
■□oiett wwy»tlose JoamicelaTje rejentów1 z te­
rem oaiegio Soampwtoa. K«uxoel«rje rejen­
tów ozymne mają być w nowym lokalu 
już od dnia 8 bm.

łHtnóeje równ.aż projeŁit, aby przy hń 
■potokach i rąjeptn»ra>oh znalazły pomde- 
izezeniie w tym samym biadyańou kanoe- 
larje komoranilków. Praecjwfloo temu- pro 
jełkltowi;. komornicy złożyli protest a p. 
prezesa Sądni oHaręgowegio.

------o------
Choinka w Zagórzu.
Dnia 29 grudnia 1934 i. ucaeniee VI 

kłasy szkoły pawstz. mr. 2 w Zaigómu pod 
kierowniiiCibwem pań naiuczyciediefc unraą- 
cltaiły zabawę cboinlkowią dla dzieci od- 
dłatałów druigich. Pnzy pięknie przystro­
jonej dhoinee dteiiecd śpiewały kolędy, 
^ypowuiadały okolicanoóoiowe wierszyki, 
popisywały się tańcannil Ludowemi i ba­
wiły się ochoczo. Najciekawszym mo­
mentem uroczyć toiścd było rozdawanie 
przez aniołów słodyczy, stairantienn star> 
Mzych uczenie przygotowanych.

Zńba/wa się ciajUkowiaie 'U«dała pewnie 
dlaitegx>, że wodzirejami byli aniołowie. 
Mieli ona wiele pracy, gdyż musiehi kie­
rować zabawą i poskrami ać złe zamiary 
dljabła, który wymknąwszy się ze 6 w ego 
podtzieaninego królesifrwa bno.ł po swoje­
mu, wywołując konsternację i buiratgany 
śindeicku. Na szczęście aniołowie ubez- 
wiadnili djJbła niecnotę j. zatriumfowało 
dolbro nad złem, oby tyliko owoce tego 
zwycięstwa były trwałe...

Naizajutfira, t. j. 30 grudnia uozenice 
•kOasy VI tejże szkoły pod kiero winietwem 
swej wychowawczy na p. Brand tow ej u- 
Tządmiły uiroazyety opłatek i herbatkę 
pnzy choince. W uroctzy&tości tej prócz 
dziewczynek brali udział i rodzice ucze­
nie. W imienin całej klasy łamała się o- 
płaitkem i składała życzenia wszystkim 
zdbranym jedna z uczenie Serdeczne prze 
mówienie kierowniczki ezlkoły, p. Jałkow- 
skiięj i źyczfliiiwy stosuntek rodziców do 
szkoły pomogły wywołać podniosły na­
strój Do pięknie nakrytego stołu zasie­
dli zgromadzeni rodzice i dzieci. Aby u- 
tetnmaiic.ć wiecoór ucizenice klasy VI ode­
grały fragment z Jasełek, deklamowały, 
ąpewały kolędy, a jedna z nich wypo­
wiedziała śmieszny monolog w gwarze 
krakowskiej. Po henbaitoe dziewczynki 
popisywały się tańcami ludów emi i ba. 
wiły się wesoło.

Wieczór ten pogftęlbił więzy prtzyjaźni 
między uctzenicainii j zadzieirzginiął silniej­
sze nici symipatji między nodzicaund dziat­
wy, a szkolą.

X SZKOŁA ZDROWIA czynna przy 
m .ejskim ośrodku zdrowia i opieki spo­
łecznej w Sosnowcu przy -uft. Teatralnej 
n.T. A po przerwie w-znawia popularne 
pogadaraki hdigjeniczne: dn. 6 bm. o godz. 
11 dr. A. Gruszkiewicz wygłosi pogadan­
kę: „O chorobach zakaźnych wieku dizo. 
c ęccigo z uwzgtlędnieniióm główinde cho­
rób n<a terenie m. Sosnowca; dn. 13 bm. 
o godtz. 11 dir. H. Konotplkówina wygłosi 
pogadankę: „O jagkcy, cayUi o egip^kierm 
zaipalleniiu oozu“; dn. 20 bm. o godz. 11 
dir. D. Mayer wygłosi pogadankę: „O 
chorobach wenerycznych dla mężczyzn41.
X PREZYDJUM ZARZĄDU SEKCJI 
DOZORCÓW GÓRNICZO - TECHNICZ­
NYCH PJ^ZJ>J>, 1 H. Rz. P.'W Sosnowcu 
zawiadamia wszystkich zainteresowa­
nych, że w oajkfliiżsaą niedzielę, t.j. dn> 
6 stycizniia b.r. o godzinie 10.30 odbędzie 
się w lokalu Zwi-ązku w Sosnowcu przy 
•ufl. Sienkiewicza nr. 17-a miesięczne ze­
branie członków zarządu i delegatów 
-sekcji dozorców górniczo - techimicianych. 
Preizy-djuim sekcji uprasza w^zy^tkich 
Członków zarządu o bezwzględne i puu. 
,k.Łualn>e pjr^ybycie n^ żŁclz-uditjai

1
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Dzieje upadłości „Zawiercia”.
Tragedja fabryki i miasta.

Jaśniej słońca, 
milej niż w raju —

Upadłość Tow. aikc. „Zawiercie'*,  o 
czern już -pokrótce donosiliśmy, i po­
wolny ale coraz wyraźniej zaznacza­
jący się zmierzch miasta Zawiercia 
idą z sobą w tragicznej parze. Gdy 
fabryka, dzięki której powstało mia­
sto, zamiera, zanika również rozwój 
miasta, którego 6000 miezkańców, 
przeważnie ojców rodzin, znajdowa­
ło w niej zatrudnienie i zarobek.

Obraz jest naprawdę tragiczny i 
niema prawdopodobnie w Polsce dru­
giego miasta, któreby tak było zwią­
zane z jednym wielkim zakładem 
przemysłowym, jak Zawiercie. Do­
dała miu przed siedmiu laty splendoru 
siedziba nowego starostwa, ale na 
splendorze się tylko skończyło. W 
tym samym czasie rozpoczęła się fala 
coraz dalszych reduikcyj w fabryce a 
zarazem upadku miasta. Dość wska­
zać, że w r. 1934 w Zawierciu urodzi­
ło się 435 noworodków, zmarło zaś 
564 ludzi. Miato upada...

PRZED 60 LATY.
Przedsiębiorstwo „Zawiercie" pow­

stało w r. 1875 w niewielkiej osadzie, 
położonej niedaleko źródeł Warty, 
przy głównej liinji kolejowej Często­
chowa — Sosnowiec. Rozbudowie fa­
bryki sprzyjał szybki wówczas roz­
wój gospodarczy Królestwa Kongre­
sowego i bliskie sąsiedztwo z Zagłę­
biem Dąbrowskiem, które zaopatry­
wało fabrykę w węgiel.

Do uruchomionych w latach 1875— 
1880 przy fabryce przędzalni, tkalni 
i bielarni przybywały nowe oddzia­
ły, jak drukarnia, farbiarnia i pluszo- 
warnia, a równocześnie rozbudowano 
istniejącą przędzalnię i tkalnię, pow­
stawały coraz to nowe budynki i co­
raz więcej maszyn instalowano.

W OKRESIE DOBREJ 
KONJUNKTUKY.

iWe włókiennictwie w latach powo­
jennych fabryka zatrudniała około 
6000 robotników. Dysponowała ona 
w itym czasie przędzalnią bawełny 
cieniko-iprzędnej o 75 tys. wrzecion, 
przędzalnią wigoniową o 5 tys. wrze­
cion, tkalnią jedwabiu o 2800 kree- 
racłi, bielarnią, drukarnią, farbiarnią 
i oddziałami pomocniczymi. W tym 
czasie powstały domy mieszkalne dla 
urzędników i robotników.
NA ŁASCE KAPITAŁU ZAGRAM.
Przed 4 laty Tow. akc. „Zawiercie” 

znalazło się pod nadzorem sądowym, 
ale trudności finansowe przedsiębior­
stwa rozpoczęły się znacznie wcześ­
niej. Już w roku 1924 pojawiły się na 
rynku weksle grzecznościowe i pod­
jęło starania o uzyskanie większej 
pożyczki zagranicznej, która jednak 
nie doszła do skutku. Wobec braku 
kapitałów obrotowych fabrykę iinie- 
ruchmiono na przeciąg 8 miesięcy'.

W tych warunkach nawiązano per­
traktacje z grupą kapitalistów wie­
deńskich „Intaig‘‘, za którą stała po­
tężna wówczas instytucja finansowa 
»Creditamsualt“. W wyniku rokowań 
grupa ta podjęła finansowanie pro­
dukcji „Zawiercia1*.  Współpraca ta zo­
stała w roku 1926 rozszerzona przez 
przyciągnięcie do niej grupy bolcu

Dalsze aresztowania
W ŚWIECIE ZŁODZIEJSKIM..

Jak donieśliśmy wczoraj, polćoja po­
wiatu Będzińskiego dokonała liciznycih a- 
resztowa-ń złodziei i paserów na tereni e 
powiatu Będzińskiego. Lcaba aresztowa­
nych powiększyła się obecne o kilka 
osób.

W Dąbrowie aresztowani zostali Mie­
czysław Zwiorzchowislką Anitom Żurek : 
Stefan Paeyiga, którzy dnia 13 ub. m. do­
konali kradzieży roaitetjału na pościel ta 
szkodę Anmy Perzatn w Dąbuowiie. Część 
śkradjzioneigo materjału odebrano od za­
trzymanych.

W N.w-ce zatrzymani' został: Edward 
Szoma i Władysław Duda, obaj z Jęzora, 
którzy dokonała w Niw-re w listopadzie 
ub. r. dwóch kradzieży: aparatu niwela­
cyjnego i maszyny do pisance. Skradzio­
ne ptaedmioty odebrano.

Zatrzymanych przekazano do dytsipo- 
areii wt~U sadowych.

derskiej „Interma" w Amsterdamie, 
fabryki wyrobów bawełnianych „Bra 
cia Czeczowiczka1* w Andrychowie i 
„Niederlendsche Bank“ w Amster­
damie.

W związku z tomi posunięciami 
„Zawiercie* 1 otrzymało kredyt w wy­
sokości 30 tys. dolarów i właściwie 
przejęte zostało przetz głupy zagra­
niczne.

KU UPADŁOŚCI.
Pomimo tych zmian, przedisiębior-

Sytuacja na kop. Baśka
Robotnicy pozostąją w podziemiach*

Jak się okazuje, podana przez nas 
we wczorajszym numerze informa­
cja o załamaniu się strajku na kopal­
ni „Baśka" okazała się nieścisłą, bo­
wiem nieliczni ityliko górnicy opuścili 
podziemia, większość aaś przyby­
wa w nich nadal.

Pogłoski o głodówce są o tyle prze 
sadzone, że strajkujący nie przyj ino 
wali żywności tylko w ub. poniedzia 
łek, od wieczora zaś tegoż dn;a przyj 
mują żywność, dostarczaną im przez 
rodziny.

Agencja „Iskra" poda je o strajku 
między innemi następujące informa­
cje:

Około 60 górników pozostaje od 
czwartku ubiegłego tygodnia w pod­
ziemnych korytarzach kopalni „Ba­
śka1*,  odmawiając wyjścia na po­
wierzchnię. Korytarze, w których 
przebywają górnicy są dotąd oświe­
tlone.

Pokłady węgła kopalni „Baśka" są 
na wyczerpaniu i prawdopodobnie 
wydobycie mogłoby odbywać się naj 
wyżej do końca kwietnia rjb. Właści­
ciele tej kopalni prowadzili eksploa­
tację rabunkową, zaniedbując naj­
prymitywniejsze nawet urządzenia

PUSTKI W LEGJONOWIE.
Brak amatorów na mieszkania.

Przed kilku dniami ukazało się dro­
bne ogłoszenie w prasie, iż w spół­
dzielni mieszkaniowej „Icgjonowo‘‘ 
w Dąbrowie są do wynajęcia miesz­
kania po zniżonej cenie. Ogłoszenie 
to nie byłoby niczenn nadzwyczaj 
nem, gdyby nie stanowiło jedtaocze- 
śnie kompromitującego dowodu, fa­
talnych eksperymentów w zakresie 
szafowania groszem publicznym. O 
sprawie osławionego Legjonowa pi­
saliśmy niejednokrotnie, to też czy­
telnikom naszym mana jest historja 
radosnej twórczości, będącej jednym 
wielkim skandalem, kompromitują­
cym zarówno inicjatorów, jak i wy­
konawców imprezy.

Jak wiadomo, Legionowo budował 
niejaki p. Dzierżawski. Ponieważ by I 
on protegowany przez kilku wybit­
nych działaczy politycznych, więc też 
rządził się, jak przysłowiowa szara 
gęś, nic sobie nie robiąc z zarządu, 
ani komisji rewizyjnej. Rezultat go­
spodarki był lilaki, że Dzierżawskiego 
aresztowano za bardzo poważne na­
dużycia. Po .pewnym czasie został on 
zwolniony, a ponieważ nie było roz­
prawy sądowej, więc niewiadomo 
tak się sprawa zakończyła. Krążyła 
jedynie pogłoska, że „ułożono1* się z 
Dzierżawskim i podobno dano miu na­
wet posadę, aby mógł spłacać swe zo­
bowiązania. Ile w tem jest prawdy 
trudno ustalić, natomiast faktem jest 
że włożono w imprezę około miljona 
złotych i tak olbrzymią na nasze sto­
sunki kwotę można uważać niemal za 
zmarnowaną, gdyby bowiem chciano 
dziś sprzedać Legionowo, niewiado 
rno, czy Uzyskanoby dziesiątą część 
włożonych pieniędzy i jeżeli Bank 
Gospodarstwa Krajowego, będący 
właścicielem objoktu, nie przedsię- 
weźmiie odpowiednich kroków, mole 
dojść do tego, że Legionowo się rozsy 
pic. lub zostanie rozkradzione.

stwo zawiesiło w styczniu 1930 swc 
płatności i w początkach tego roku 
3ąd ogłosił nadzór, zakończony ukła­
dem na 40%. Wreszcie ostatnio wy­
dział handlowy Sądu okręgowego w 
Warszawie ogłosił firmie upadłość.

Gorszy jednak od traigedji przed- 
siębiorebwa jest ciężki kryzys ludno­
ści miejscowej, która nie tak dawno 
w trzech czwartych żyła z zarobków, 
osiąganych w miejscowej fabryce 
przedsiębiorstwa.

techniczne odwadniające. Inspekcja 
górnicza wielokrotnie zwracała na to 
uwagę, ale kopalni nie zamykano, nie 
chcąc pozbawiać zarobku górników. 
Właściciele „Baśki11 skierowali od­
pływ wody z kopalni swej do szybu 
sąsiedniej kopalni „Flora , urządzo­
nej technicznie lepiej. Po pewnym ;c 
dmak czasie woda z kopalni „Flora1* 
po osiągnięciu pewnego poziomu za­
częła sipowrotem przelewać się 
kopalni „Baśka1*,  zalewając ją czę­
ściowo. Do smutnego położenia tej 
koDalni przyczyniła się więc zarówno 
siła wyższa, jak i zła wola jej właści­
cielu

Górnicy, którzy zamknęli się dobro 
wolnie w szybie domagają się wypla 
ty zaległych zarobków i zapewnienia 
im pracy po zamknięciu kopalni 
„Basia**.  Z dal szej bowiem eksploa­
tacji tej kopalni, zdaje się, tzreba 
zrezygnować ostatecznie.

Władze miejscowe czynią wszelkie 
wysiłki w kierunku uzyskania dla 
górników wypłaty należnych im za­
robków i skłonienia ich do opuszcze­
nia kopalni. Istnieje uzasadniona na­
dzieja, że w ciągu najbliższych dni 
smutna ta 6prawa będzie zakończona

Budowano _w czasach najdroższych 
i w rezultacie wybudowano 10 do­
mów, zawierających około 100 mie­
szkań. Gdyby Legjonowo znajdowa­
ło się w inneim miejscu, reflektantów 
na mieszkania byłoby tysiące, gdyż 
ładne, widne i słoneczne mieszkanie, 
składające się z pokoju i kuchni, kosz 
tuje 15 — 18 zł., a 2 pokoje z kuchnią 
28 złotych, a więc taniej, niż w do­
mach starych, a trzeba dodać, iż na 
Legjonowie jest wodociąg i wszelkie 
wygody, i każdy lokator .posiada duży 
ogródek, oraz działkę pola.

Mimo wszystko, połowa mieszkań 
jesii próżnych, gdyż na cmentarz nie- 
bardzosię jakoś ludziom spieszy, i w 
rezultacie z braku należytego nadzoru 
złodzieje zaczynają rozkradać różny 
sprzęt i urządzenia, to też jeżeli nie 
zostaną podjęte racjonalne środki za 
radcze, tak znaczny majątek ulegnie 
zupełnemu zniszczeniu.

Jedynym skutecznym środkiem by 
toby nadanie udziałowcom i lokato­
rom prawa własności, gdyż wtedy 
wszyscy pilnowaliby swej własności, 
lub też sprzedania całej kolonji, w 
przeciwnym bowiem razie z kosztow­
nej imprezy pozostaną po pewnym 
zasie zaledwie smutne ślady.
Gdyby pieniądze, ulokowane w Le­

gjonowie dano prywatnym właścicie 
lom, powstałoby w mieście nie dzie­
sięć, lecz ze 30 domów i byłaby z tegc 
naprawdę duża korzyść, tymczasem 
zrobiono eksperyment, który naraz"? 
skarb państwa na olbrzymie straty i 
całkowicie zdyskredytował sprawę 
spółdzielczego budownictwa mieszka- 
nowego, kompromitując jednocześnie 
twórców tego rodzaju pomysłów.

Tak w świetle faktów wygląda ra­
dosna twórcza i rzeczywista rzeczy­
wistość nieogjędę.ego szastania gro­
szem publicznym.
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Pogoda w 1935 roku.
Według stuletniego kalendarza 

ma być:
Styczeń: do 5 pogodnie i mróz; od 

6 do 14 opady śnieżne; od 15 do koń­
ca miesiąca bardzo zmiennie: .pogoda, 
śnieg, zawieje i deszcz.

Luty: do 6 dni ponure; od 7 do 13 
pogodnie, łagodny mróz, poczem ne- 
stępuje odwilż; od 18 do 26 zimno i 
opady śnieżne; z końcem miesiąca 
ciepłe dini.

Marzec: do 5 pochmurno, miejsca- 
mi opadyjod 6 do 15 zmiennie; od 16 
do 22 pogodny, łagodny mróz; do koń 
ca pochmurno i ocieplenie.

Kwiecień: do 3 ciepło; od 4 do fi 
deszcz ze śniegiem, zimna; do 18 ła- 
godne powietrze; od 19 do 26 .piękna 
pogoda, do końca deszczowo.

Maj: do 3 powietrze ostre, wietrzno 
i zimno; od 15 do 16 ciepło, pogoda; 
miejscami grzmoty i deszcze; od 17 
do 24 ochłodzenie, zwłaszcza w pół­
nocno - wschodniej części kraju; w 
końcu miesiąca ciepły deszcz.

Czerwiec: do 10 zmiennie; potem 
piękna pogoda; przeplatana grzmota­
mi i miejscami deszczem; około 20 u- 
pały; od 24 do końca deszczowo.

Lipiec: do 6 pochmurno; potem po­
goda do 17; od 18 do 27 zmiennie. Z 
końcem miesiąca upalna pogoda, miej 
scami burze.

Sierpień: od 2 do 9 .pochmurno, od 
9 do 18 przelotne deszcze; poczem na­
stąpi piękna pogoda do 27; od 28 
zmiennie. «

Wrzesień: z początku deszczowo; 
od 6 oziębienie; koło 10 silne wiatry, 
pogoda do 20; od 21 do końca zmien­
nie.

Październik: do 7 piękna pogodą 
ciepło, w nocy przymrozki; od 8 do 
17 zmiennie; od 18 zimno; z końcem 
miesiąca w górach opady śnieżne.

Listopad: od 1 do 7 pogodnie i cie­
pło; od 8 dni dżdżyste; około 15 zim­
no i wiatry; od 20 do końca zmienna 
pogoda i opady śnieżne.

Grudzień: do 9 silne mrozy; od 10 
opady i zawieje śnieżne: od 18 do 23 
łagodne .powietrze; od 24 do końca 
mroźno i skąpe opady śnieżne.

X KIEROWNICTWO PUBLICZNEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ DOKSZTAŁ­
CAJĄCEJ NR. 3 HANDLOWEJ ŻEŃ­
SKIEJ W SOSNOWCU nindejsizem za­
wiadamia rodziców ć pracodawców, że 
począwszy od 15 stycznia 1935 r. nauka 
w tutejszej szkole odbywać się będzie 
przez 3 dni w tygodniu, t.j. poniedziałki, 
wito: lk: i środy. Początek lekcyj o godiz.
17.30, koniec o god'z. 19.55.
X REDUKCJE W UBEZPIECZALNI. 
Jak wiadomo z dniem 1 bm. skończył się 
termin wymówienia pracy wszystkim u- 
rzędinikom Ubezp eczalni w Sosnowcu. 
Z dmiiem tym zwolniono z pracy 30 urzęd 
niików, pozostali zaś zostali spowrotem 
zaangażowani do pracy.
X DO KASY CHRZEŚC. TOW. DO- 
BROCZ, w Sosnowcu zamiast powinszo­
wać noworocznych na kształcenie sierot 
w rzeimtiolile złożyli pp.: mec. Wifctoro- 
st-wo Jędrzejewscy zł. 10, dyr. Antoni So­
kolski zł. 10 i Wiktorostwo Kalabińscy 
zł. 3.
X KRADZIEŻE. Z lokalu Stowarzysze­
nia rzemieUników żydów w Będzinie 
(Kołłątaja) ekradzen-o srelbtiną ozdobę 
-rodału, dtwie tace i inne przedmioty 
łącznej wa-rtośoi 250 zł.

Z wagonu, stojącego na bocznicy Spół- 
(lizieitni spożywców -nieznani sprawcy 
skład!': onegdaj 100 kg. śliwek i 30 kg. 
esencji octowej, łącznej wartości 200 zł.

Z mieszkania Marjana Rocihen w Dą­
browie (Wałowa 2) nieznani sprawcy 
slkraidlli uóżną garderobę i bińuiteirję, łącz­
nej wartości 140 zł.

W nocy z ulb? środy na czwartek nie 
znam sprawcy włamali- się do śklepu spo­
żywczego Jama. Matuszczyka w Sosinow- 
-U (Wodna 12), skąd skradli tytonie i pa­
pierosy oraz różne artykuły snożwiwcaey 
łączne i wartości 132 zł.
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kbomikĄ ZAWIERCIA

Redukcje I wymówienia.
Falbirylkia „Poręba*  ‘ orediulkjowała w 

girudniiu r. ulb. ok-oło 150 uolbotnikólw.

BezJtrnienmte ma Wojewódzki Komitet po-
wiodlziiain zł. 5.

S. Ławkiwsllci — Ząbkowice zamfiiaist poiwiin- 
ezowiań Naworocanych na Oamiitas w Ząbko
wicach izi. 5.

Miejski zakład1 eflektryicizniy w*  Zawier­
ciu wymówił pracę wszystkim. urrzędnj- 
kom.

W związku z ogłosizeniem uipadłoóei 
Tow. akc. „Zaiwiercle^ wszyscy dyrekto­
rzy □ urzędnicy otrzymali trzylmaiesięciz- 
ne wymówienie prący z dniem 1 bm. Jak 
nas iiniformtują, jest to tyfllkio zwykła for- 
mallność. Zmiany w fabryce żaidine niie 
waszły.

(Sprawa mnudbomaeiiiia drukarni jest na 
dobrej drodze i nastąpi to prawidópodioib- 
nie w najbliższych itygodlniiach.

Omal nie katastrofa
W środę w godzinach rannych omail niie 

wydarzyła się striaszmą kataisltnofa na I 
przejeżdiziie kolejowym w Zawierciu.

Mianowicie gdy pociąig pośpiieszny zdą- 
żający z Katowic do Warszawy znajdo­
wał się w odległości saaftedlw.ie około 50 
metirów od przejazdu, wjechała na nie- 
zamlkmiięty przejazd fiunmanka z węgilem.

Przytomny dróżndk, który epositirzeigł 
niebezpieczeństwo podbiegli z poflicijan- 
.tem ro furmanki i w ostatniej chwili, tuż 
przed przebiegającymi pociągiem zatrzy­
mał ją.

Jak się dowiadujemy, przejazd’ nie zo­
stał w porę zamlknlięty, ponieważ dróż­
nik nic otrzymał sygnału, jaki zazwy­
czaj nada wany jest przed nadejściem po­
ciągu. Nastąpiło to prawdopodobnie 
wiskutek defektu w 'uinząidizenatii' sygnailiizar 
cyjnem.

Przypuszczać należy, że sprawią tą za­
interesują się władze kolejowe, alby na 
przyszłość uniknąć podclbmych wypadr 
ków. j

X OSOBISTE. Prezydent Zawiercia p. 
Szczodrowski po powiroc-ie z feryj świą­
tecznych powrócił z Warszawy i bawił 
wczoraj w Kielcach, w sprawach urzędo­
wych, dziisiaj zaś obejmuje ftinzędowanie.

X KANDYDACI NA ŁAWNIKÓW. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej 
w Zawierciu, na którem dokonamy zosta­
nie wybór ławników1. Klub BIB. nie usta­
lił dotychczas jeszcze ostatecznych kan^ 
dydatuir. Wymienione są kandydatury 
pp.: adw. Makieły, Plebana. Koteili, Elja- 
sza i Baryły; PJPS. wysnuwa kandydatury 
pp.: Konopki i Menidrasżka.

X POŻAR W PORĘBIE. Oneigdlaj w go­
dzinach wieczorowych wybuchł pożar w 
Porębie. Ogień strawił stodołę. W akcji 
ratunkowej brała udział straż miejska 
z Poręlby.

X POBICIE. Josek Mończyk z Zawier­
cia (Apteczna 15) zawiadomił policję, że 
został napadnięty koło Ohinuszczoibroda 
przez nieznanego osobnika, który go po­
bił. Policja prowadizi dochodzenie.
X Z MIESZKANIA dr. Michniewskiego 
w Zawieirciiu (Sądowa) skradlziono futro 
męskie, wartości 200 zł.
X ZABAWA KARNAWAŁOWA. Liga 
morska i kolon jalna oddział w Zawier­
ciu, urządza w dniu 12 bm. wielką zaba­
wę kiarn.awałową w salonach Resursy 
TAZ. Organizatorzy tej imprezy upra­
szają społeczeństwo o poparcie.

PROGRAM RADJOWY
ZDZISŁAW JAHNKE I ZYGML LISICKI 

W RAD JO.
Wśród odtwórców muzycznych poznań­

skich jednio z pierwszych miejsc zajmują 
profesorowie Koiniserwialtonjum pańsitiwowc.go 
prof. Zdiziibłaiw Jahinlke (skrzypce) ii prof. Zy­
gmunt Lisicki (fortepian). Wysoka, ktaisa tech­
niczna łączy się u tych wirtuozów z n>iiC(po- 
spoliiitlcim wyczuciem poizraitcehiniozmych uczu­
ciowych, wTzuniisizeniiłOwych elementów muzy-

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za STYCZEŃ 1935r.

Wydawnictwa ..Kuriera ZattiailiiiMii‘

ikii. To też prawdziwą przyjemnością dla raa- 
djasluchiaczy caiłej Polski. bęiclziio koncert 
Zdzisława Jahnike i Zygmunta Lisilcikieigioi 
(który będzie nadamy przez nozglośniie po­
znańską w dniu 5 bm. o godz. 18.15. W pno- 
ginaimćte: Caosair Enaatek — Gawot tna skrzyp­
ce a fortepian.

TADEUSZ OLSZA.
Sobotni komceirlt wieczorny obejmuje pnd 

gramem, kompozycje o chairalkterzte lełkik'/*  
i popuiliamnvim. Soflfetą będizJe znamy effltysk- 
rewijowy Tadeusz Olsza, który odśpiewa piow 
seraka Mierzejewskiego. SygitotyńiskBeigiO', Fer*  
szka i Boezkowiskaego. Koineent iroczpoezmie sdę 
o godz. 20. 1

BRONISŁAW GIM1PEL W RAD JO.
W koncercie, który usłyszą słuchacze w 

wytkomamiini orikiestay symifotniłozinej połdi dyr 
Józefa Oziminiskięgo wieżmie udzW jatko so- 
iliitste iniieziwykille uteilieniflawany tlkmzypek Bro­
nisław Gimpelt, który wyborna melodyjny 
■komcert skrzypcowy Glaiziumowa. Program or 
kicMinoiwy przewiduje utwory Gliimkfi. -wę­
gierskie pieśni ludowe Belli Bartoka*  i imało 
znaną uiweirtniirę do „Nowego Don K3chorflat: 
Stamiisławia Moniuszki.

ZABIŁ CZY NIE ZABIŁ?
Posterunkowy policji przed sądem.

Sprawa tajemniczego dlramaitiu, któiry -ię 
rozegrał ikiillka. miesięcy _itemru -w doimtu scha­
dzek przy ul. DęblHińsIkSej w Sosnowcu -so- 
mledzy b. postenumikowym potlfiicjiil, Piotrom 
Krokiem, a icbiewczynuą lekkich obyczajów 
iSitiainlisIbawka Sadówiińsfca — tnite jprzeStaje ma­
da! absoirlboiwiać sądu. Chodżi tmiiainewicie o 
te. czy papelniotne zostało samobójstwo, czy 
zabójstwo. Przesłuchami bo-wiiiem dotychczas 
śwaadlkowile, poza kom. Guigiałą, który pte- 
waidiziił dochodzem-ie oinaz wlkuścioi-ełką dtomu 
fichadtzek, K-uśmidieirową, nic ciekawego dto 
sprawy nie wmieśSlŁ.

Świadek Guigate na podstawie tego, co sły­
szał oidl mSekltóryich świadków, oraz na pod­
stawie szczegółoiwytch oględzin imiiejsea, gdzie 
'nozegnał się krwawy dnamait, (przyszedł! od 
■wraiodku, że zoisdlalłio popełnione zabójstwo.

Świadek Kuiśmiidefrowa zmów zeznała, żf 
kiedy usftyszała stmzał a wipadlha dlo pokoju, 
gdzie zmiaijdówalła się Sadowirńska i Kicik, zo- 
baczyłai, jiaik Krolk mziucilł jakiś przedmtet! a*ir  
łóżko. Prawdopodobnie był te .rewolwer, świta 
dislk Łowiłem zauważył, jak Krok na jej wuh 
!:’ók zmieszał się, a. (następnie szybko pod­
biegł do łóżka i schował przcdimiiót ten do 
futerału, od! rewolllwenu.

Najbardziiej jednak obciążające zeznanie 
złożyła pnzied śmiercią Saillowiińska, totórą inia 
.pyitemfle swej przyjaciólkit, Gontewniicizówny', 
kto ją postinzeiliift, oświiadczyiliai, że posterun­
kowy Krok, a odwiiieziona dlo szpiltiaila, gdzie 
ją pnzesftuchiwTanoi, pomaiz dlnugi zeznała, z<c 
sitirzefliaił do niej Krolk. Copnaiwidla znaleźli sir 
również świadkowie, jak .Marja Utmacka i 
inną, kitióre zeznały, że wódtoilaiły Sadiowińską.

życie GOSPODARCZE
Ile wynosić będzie danina szkolna?

Pirizedmii-oitem dbrakł najbllaiżsizęgio po- 
sjedzemia rady móniistirów będizie głośny 
już dziś projdkt 'ustawy o darninte szkolb 
raej.

W myi.-l proj-dklt.il daniną, szkolną będą 
obciążone wszystkie lokale, zmajdiiijąCe 
się na obszarze guniln wiejlsikii-ch 5 miiej- 
•skeh, ibleiz wizigllędu ma to, czy znajdują 
się w budynkach stairych, czy też w no­
wo wzniesionych, w cizęściiach naidlbhdo- 
wamych, lub piizjcibudowamiych.

Zwolnionymi od daniny majątkowej, 
w myśl projektius będą lokale urzędowe, 
lokale przeznaczone na cele kościelne, 
oświatowe, dobroczynne iitp., naisitępnie 
jedno i dwuizbowe mieszkania, zajmowa­
ne przez bezrobotnych, o ile nie mają 
sublokatorów, oraz takie same mieszka­
nia inwalidów, wdów i sierot po inwali­
dach. Pozatem projekt 'Upoważnią, władize 
wymiatewe do zwallniainiia od. daniny 
szkolnej plataiików ulbogich, którzy zaj­
mują nie więcej, niż diwiie iżby.

Podstawę obliczenia damiitny szkolnej 
będzie stanowić ilość izb znajdujących 
się w lokalu według stanu z dnia 15 grud 
nia tego roku, który poprzedza rok po­
datkowy. Projekt przewiduje następują-

Kronika gospodarcza.
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W Mi

SŁOWICACH spędzono od dnia 25.12 do 51.12 
1934 r. wiotłów 5, buiha-i 54, krów 437, jałówek 
62, świń 949, cŁellą-t 97, razem 1582 szt. zwie 
nząk Płacono w idiniiiu 51.12 uib. <r. za 1 kg. ży­
wiej wagi za niierogaciiznę (ceny lliotco Taingo- 
wioa łącznie z kosztami haindlowemii) o dl 0.60 
dlo 0j85 zł.

WZNOWIENIE ROKOWAŃ HANDLO­
WYCH Z ANGLJĄ. W dmiiiu 8 bm. wiznoww 
nc zostaną w Londynie trwające od dłuższe 
Jio okim-ni czasu, a nirzenwane mia akr^s świą­

teczny, (Dokowiaima polsko-brytyjskie o za­
warcie nowego itlraktiaitu handitoweg*).  W 
związku z temi za parę dni udlaje się do Lon­
dynu delegacja pdlslka,

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Pszenica jjana czerwona szkliste 775 g-1 

19.50—20.00. Pi-izcnica jednolite 742 g-l 1&5< 
—19,00. Pszenica zbierana 751 g-l 17.50—18.00 
Żyto I sft 700 g-ł 14.50—15,00. żyto II st 687 
g-ll 14.35<—1450. Owies I sit. ^nflezadcszcizonyl 
497 g-l 1450—15.00. Owiets U st (lekko zadieez 
jczooóc) 46K 13.50—1450. .Owies IH st. Iza-—

PIĄTEK 4 STYCZNIA.
6,45 Audycja pomaimraai. 7,50 Koincent Tekla- 

(inoiwy. 1'1,57 Sygmeł czasu, hąjineł. 12.10 Kora- 
cent zeąpofllu Taidlciusza Sefredłyńskiegio. 12,45 
„Kama w życiu dlzuiedkia“ wygi. p. Zotfja Chair- 
szowsfcai. 13.05 D. c. koncertra. 15,50 Wtfadio- 
mościi goijpodlaircze. 15.45 Langer: Wiąizaraik 
ikiolliend! poiliakiich odieigina orktestira tnepreizen- 
tecyjraia D.O.K.P. w Katewicach pod. dyr. Ja- 
rosłaiwia Leszczyńekaego. 16.45 Audycja dla 
chorych w oprać, ks. Rękasa. 17,15 Koncert 
kameinalllniy. Wykiomiarwcy: Henryk Czapliński 
(siknzypoej, Dezydlerjusiz DaraczowTska (wiio- 
lóniczietlla) a Edlwamdl Steinbergieir (foirtepiiain). 
17.50 „Jak ikiupić dobry odbiornik radljowy 
wygł. Jan. Ciahotray. 18,00 „Wspomnienia o 
ks. Miazku" wygi. Jertzy Lamgimam. 18,15 Re- 
ailtail fortepianowy Jeraeigo Żurerwłlerwa. 18 45 
„Zimowe łowy“ wiyigk prof. Jairauistz Doma- 
mitewsikii 19,00 Arje i pieśni w wyk. Krystyny 
Rzewuskiej. 19,20 Pogadanka aikitiuaffina. 19.30 
Muzyka .iekika (płyity). 19,50 Wiadomości spor 
tawe. 20,00 „Jtek spędzić śv\ęte?w. 20,05 J’e- 
gadamkę mnzyczmą wy.gł. p-rjrt Romau Choj­
nacki. 20,15 Kon.cer.Ł symn i liczny z Filllba.roic- 
uji wairsizaiwsiki'?!. 22,"0 Recyitecje poezvj 
22.40 Koraiceint '■—v 25,05 Skinz mka
francuska.

kiediy ją iwSeziibino do szpitala, i sly®zniłv j^' 
mówilłla ona dio jalkffiejś kobiety, że poGfirzeli- 
łia się sama. Zaprzeczył jedlniak temiu powo 
łany ma wczorajszą .notzpnaiwę post Dybków 
•;lki. śwdaidiek ten odwoził dlo sżpilfellla ciężko 
rairaną Saidówiińslką, wykBluicza jednakże nno- 
żlffiwość, ażeby w czasiilei drogi Sadłowwńsikki 
.noizmaiwliatlia z jalkąś kobtetą.

iKioHleijmo zeznawało kilku jeszcze ISwfladt 
Ików, zeizmiamiia ilch jednak tniic nowego do spra 
wy nule wmiiioi&ly.

Po iszemeigiu ikonifnanitałcyj niektórych śwó 
ików. których zieznaniila niile zasłuiguiwa^y na 
wiarę, akolliei sąd1 przystąpił dlo pmzesffiucha- 
niia J>iieigłyeih4Iclkairzy', d-ma BillimStlruba i d-. 
Durami ja, (których opiraja wypatdlta sprzecznie. 
Miiiainowilcile dr. Biliimsitirub orzekł, że stlrzai 
pad! z odległości 50 cm, sądząc po ramiki <■ 
raz obrzęku many. Natomiiaslt dir. Dumaj o- 
świiadlczył, że według jego adlaraiia stinzad 
mógł paiść z oidllieiglłioiśai od 30 cm. do 1 me>:i. 
sądząc po dziiuirze w sukiience denatki

Ponadto dr. Billimstinub. oip&emaijąc &ię <na ca- 
łioiksztaiłcie sprawy, wykluczył saimobóijsitwic 
ntiie twiiiendlząc jednak, że było to nabój^t1'

W związku ze sprzeczmemi zezmainńiaima) bie­
głych óbuofica oskarżonego adw. Asichembren 
ner zigtosił wmiiioisek, arżteby powołać na ioz- 
pnaiwę prof. Wiamihelza z Kmaikowai, lub też 
pnof. Dąbrowskiego z Wairsizawy. Wniosek 
dcm .jedmalkże upaidł.

O godz. 8 wieeborem irozprawa zositała za­
kończona. ■ 1 1

Ogtosizentie twiylnoikiu nastąpi w sobotę o 
godz. 15-ąj, 

ce stawki podatkowe: 2 zł. od każdej iz­
by pnzy tókailach jedlno i dlwraiizJbowyioh, 
3 zł. przy lokalach trzyizbowych, 4 zł. 
przy lokalach 4-izbowych, 5 zł. przy lo­
kalach 5-izibowych w stosunku rocznym. 
Za iiżbę uiznaje projekt każdego irodizaju 
poim,icsizic.zicini;a, jak pokoje mieszkalne, 
ikiuichinte, pokoje dlla służby, sklepy, sale, 
pokoje biiuirowe it(p. z wyjątkiem łazie­
nek, sipiiżaimlł, werand, przedpokojów, 
'korytarzy itp pomieisizczeń, które <nie ma­
da ją się do zaimi-cszkarada, d*o  wykonywa­
nia za-wodlin lub dio .prowadzenia przed­
siębiorstwa.

Projekt zawiera posiŁamowiwże, że da­
nina szkolna nie może być obciążona zad 
nem i dodatkami państwowemi lub s»mo- 
rządowemi. Do wyimńairu i poboru dani­
ny szkolnej zostają powołane urzędy 
skaTbowe. Danina 'będzie płahną dlo dnia 
50 kbiietnda każdego roku podatkowego, 
zaległe zaś należności będą podlegać przy 
musowemu ścjągiuięoiiu nairówmi z ininemi 
podatkami pańsitwowemi.

Po uchwaleniu projektu przez Radlę mi 
nist-rów, zostanie on przedłożony Sejmo­
wi.

des<zczonv) 438 g-l 15,00—15.50. Jęczmień bw> 
-wirny 699 g-J! 20.00—21.50. Jęczmień 678-675 
g4 17,50—18,00. Jęczmień 649 g-lł 16.00—16.50 
JęcziriBeń 620,5 g-il 15.50—16.00. Ziemraiiialki ja- 
dallmie 3.00—525. Mąka p-izjemma gait I-B 0— 
45°/o 51.00—3500. Mąlka psizenma gait I-C 0— 
55°/o 29.00—31.00. Mąka psizenma gaitl. I-D 0 
—60% 27.00—29.00. Mąka pszenma gattt I-E 
0—65% 25.00—27.00. Mąkai ipszenoao gart. H-B 
20-^65% 25,00—25.00. Mąlka psizenma gial. IT-D 
45—65% 22,00—25.00. Mąka psizenma gait. IT-F 
55—65% 21.00—22.00. Mąika psizenma gait II-G 
60—65% 20.00—21.00. M^ka pszemma grat. 
IH-A 65—70% 15.00—16.00. Mąika żyrttraia I 
.gaik 0—55% 25.00—24.00 Mąka żyitmria I gat. 
0—65% 22jOO—25.00. Mąka żyittnua U gaik 17,00 
—18,00. Mąka żytnia raizotwa 17.00—18,00. Mą 
Ika żytmńla tpośTedtnńa 14.50—15.00.

Si OLKUSZA
Straszny wypadek

BEZROBOTNEGO.

(Wczoraj nia sit. Bukowino w nrietwyjaś^ 
miony nariatzie sposób, dostał się pod kołat 
parowozu potciągiu osóbowetgio, bezrobot­
ny z Biolleisławdai, Winieenity Czarny. Ko­
ła parowozu obcięły Czairoeimtu nogę, a 
parowóz stirtzaiskał głk>wę.

Zabrany tym samym pociągiem <ło 
sizlpiitala olkuskiego, Czairny, nie odzyska­
wszy przytomności, zmiairł w drodze.

„ORZEŁ* 6 — Jej wysokość całuje.

X OPŁATEK. Stairaniem zairzajdu kółka 
rolniczego w BoiłesłaJwiiu, odbył się one- 
gidaj ogólltay opłatek, ma którym przema­
wiali pp.: dr. Czadhunslki, ks. Baniach fi 
zawiadowca Waśmiewslki.

X ŻYWA „GWIAZDKA**.  W ^!<g$ję Bo- 
żego Narodzenia przybyło do mieszkania 
Józefa Jiuinozyka w Pomorzanach pod Ol­
kuszem wędilujajce małżeństwo (prawdo­
podobnie), które po krótlktem odpoczyn­
ku, pozostawiło Juirczylkom 4 i pół letnie­
go chłopcizylka i niespositrzeżeniie zbiegło 
iw miewiadomiyim kterunku. Naslkiuitek za- 
mellldiowialniia Jurczyków, policja wdroży­
ła dochodzenie, które pozostaje narazie 
bez mezruMatiir. Drogą różnych iniformacyj 
zdołano dowćedziieć się z notatek sołtysa 
z dkoltoznej wioski, że rzekomy ojciec 
■dziecka (itmiiendem „Antoś*')  nazywa się 
Alffons Słażik i pochodzi ż Zawoji, pow» 
W adlowidhiego.
X DRUGI KURS WYSZKOLENIOWY 
dblrony pnzeciiiwłotniozo - gazowej w Ol­
kuszu dla północnej dzŁeliniiCy aniiasta roz­
począł się wczoraj i pdtriwa dó 12 bm. 
wł. Wykładowcami są ppc: dr. Gorczyca, 
iinlż. Fecizlka, Pódworslki, Józef Skóra, 
Struzik, Jan Malik, DziedSzie, Kasprzyk 
i Miarka.
X TELEFONY. W ostiaitmiich dniach' w*  
w&zysikich urizędiaeh gminnych w pow. 
Olkurtkim (14 urzędów), 'zainstalowanie 
zostały aparaty telefoniczne.
X ZMIANY W POLICJI. Komendant 
post, w Wóllbiromiiiu. sit. przód. Kozłowski 
z din. 1 bm-. przeszedł na takie samo sta­
nowisko do Pdkicy. Z Pilicy do Wolbrom 
mia przeszedł st. przód. Czyżewski.

X ŚNIEG. Wczoraj spadł w olkuskiemu 
pierwszy obfity śnieg. Gosipodarlze z wlio- 
sek przyjeżdżają juiż saniami. Dziatwa 
wyległa na nilice Olkusza z saneczkami, 
tpagóiki zaroiły się od amatorów tego 
tsportu.

X EPIDEMJA ^ŚWINKI* 4 S.*.  W ostatnich 
dniach sporo dżieci w Olkuszu zapadłe 
na t. zw. ^ś>winkę‘‘. Chonolbę tę przecho­
dzi również wiele osób starszych.

X KRADZIEŻ. W Nowy Rok nieujaw- 
nieni sprawcy skriadHil, na szkodę Marka 
Habeiki w Dłuiżciu (z podwórka) waz 
wraiz z półkosżkami i dwoma snopkami 
owsa, ogólnej wartości 160 zł.

OFIARY —

dklt.il


Nr. 4. KURJER TURYSTYCZNY

KRYNICA W ZIMIE.
Wśród sporej liczby naszych zdrojo­

wisk, Krynica zajmuje bezsprzecznie 
pierwsze miejsce. Jiaikość i różnorod­
ność wód, znakomite kąpiele guzowe, 
z ostatnim wyrazem w tej dziedzinie 
— t. zw. suchomi kąpielami gazowe- 
mi, ogromna pojemność (otk. 10.000 łó­
żek) notalów i pensjonatów, na skalę 
bezkonkurencyjną w Polsce, wrządize- 
nia lecznicze, hiigjeniczne i asenizacyj 
ne wspaniały równy kliimat w zacisz­
nej, chronionej od wiatrów dolinie — 
oto główne zalety, które złożyły się na 
dumny tytuł „Królowa Wod Pol­
skich1 . Zwłaszcza okres powojenny, 
nacechowany niezmordowaną pracą i 
zapobiegliwością gospodarzy Krynicy, 
której wynikiem był szereg szeroko za 
kreślonych, a nader celowo pomyśla­
nych inwestycyj, wyrównał odległość 
dzielącą nas od wzorów zagranicznych 

\\ spaniał ym wynaizem tych tenden- 
cyj rozwojowych stal się przewrót w 
zasadach eksploatacji Krynicy, doko­
nany. w ostatniem dziesięcioleciu. 
Mniej więcej do roku 1924 Krynica 
na zimę zamierała, ograniczając się w 
działalności tylko do sezonu letniego. 
Dzisiaj sezon zimowy zbliża się w cy­
frach frekwencji wolno, aile systema­
tycznie do letniego, wykazując rok 

rocznie stały wzrost napływu gości, 
zachwycających się cudami zimy kry 
uickiej.

Skąd ten rewolucyjny przeskok, 
mający oczywiście zasadnicze znacze­
nie dla gospodarczego życia „Królo­
wej wód polskichWyjaśnić zagad­
kę nietrudno.

W powojennych latach zaznaczyło 
Aię w całym świacie żywiołowe zainte 
Tasowanie urokiem życia zimowego. 
Prąd ten nie ominął oczywiście i Pol­
ski. Zastał nas jednak nieprzygotowa­
nych. Pojawiło się zagadnienie loko­
wania rosnących w tempie postępu 
geometrycznego mas zimowników. 
Kiedy Alpy liczą blisko 150 miejsco­
wości na przyjęcie zastępów najbar- 
dziej wybrednych turystów z zagrani­
cy, my nietylko, że okofo 1921 roku 
o cudzoziemcach nawet myśleć nie mo 
gilliśmy ,ale zaczęliśmy zastanawiać 
się, jak dotrzymać kroku wobec zapo­
trzebowania własnego rynku. Całe 
Karpaty z Tatrami stały w zimie na 
poziomie rezerwatu przyrody, to zna­
czy, że ograniczały się do jej cudów, 
których nam niebiosa nie poskąpiły, 
ale turyście zimowemu nie zabezpie­
czały wystarczających punktów opar 
cia. Zakopane — stolica sportów zi­
mowych — zaczęło się zimą przelud­
niać. |

W takiej to chwili Krynica zbadała 
swoje warunki zimowe. I ze zdumie­
niem, a zarazem z radością stwierdzi­
ła, że są one wręcz wyjątkowe. Zaci- 
szmość położenia wyklucza większe 
rozmiary przykrych, a gwałtownych 
odwilży, zabezpieczając zarazem ide­
alną dla narciarzy puszystość i jedno- 
stajność pokrywy śnieżnej oraz 
ciągłość i równość warunków lo­
dowych dla łyżwiarza i hokeisty. 
Względna różnica wzniesienia ponad 
poziom morza, wynosząca około 500
m. (od 620 m. do 1100 m.), typ zalesie­
nia i zjazdów okazały się prawie iden­
tyczne z najlepszemi terenami nar- 
ciarskiemi Norwegji. Bezskaliisty te­
ren ne skrywa pod pokrywa śniego­
wą zdradliwych i niebezpiecznych dla 
kości narciarza zasadzek. Piękne wy­
cieczki w okoliczne góry i pasma gór­
skie crez idealne warunki terenowe 
dla kursów i początkujących narcia­
rzy, stwarzają tu istny raj zimowy. 
To też gospodarze Krynicy zakasali 
rękawy i wzięli się do dzieła z właści­
wym sobie rozmachem. Oczywiście 
praca szła w dwóch kieirunkacfi: przy 
stosowania budynków hotelowych i 
pensjonatowych oraz urządzeń leczni­
czych do pory zimowej i rozbudowy 
urządzeń sportowych na skałę golną 
Kr} nicy i jej zamierzeń. Z pierwszem 
zad talem, wobec solidności zabudo­
wań Krynicy, uporano się łatwo i 
szybko. Drugie jeszcze nie jest prze­
prowadzone w pełnym zakresie. O- 
bok najpiękniejszego stadjonu hoke­
jowego Europy i jednego z najpięk­
niej położonych i najstaranniej utrzy- 
manych torów saneczkowych i dwóch 

(wielkiej zawodniczej i mniejszej ćwi­
czebnej) skoczni narciarskich, brak 
tylko Krynicy lodowiska, nadającego 
się do jazdy szybkiej na łyżwach i to­
ru bobslejowego.

Już dzisiaj jednak Krynica może 
zadowolić nawet wybrednego turystę 
i zimownika zagranicznego, a wśród 
czołowych zdrojowisk Europy zajęła, 
wobec przedłużenia sezonu na cały 
rok, stanowisko wyjątkowe. Wystar­
czy zapytać, jalk żyją takie Vichy, 
Karlsbad liub Nauheim zimą, a jak ży 
je Krynica. To też przepojeni uczu­
ciem slnsznej dumy z dokonanej pra­
cy, gospodarze Krynicy nieustannie 
myślą o daliszem udoskonaleniu sezo­
nu zimowego i dopełnieniu jego rozbu­
dowy.

Służą ku temu również bogate im­
prezy z różnych diziedizan sportów zi­
mowych, np. mistrzostwa świata w ho 
■keju lodowym w roku 1951.

Narciarstwo, które oficjalnie wystą­
piło tutaj w roku 1924, urządzając 
swe V. Mistrzostwa Polski — otworzy­

ło wspaniałą perspektywę dla tego 
działu sportu. Cały szereg konkursów 
międzynarodowych na doskonałej 
skoczni na Górze Krzyżowej, słynnej 
ze swego profilu olimpijskiego (ot. Mo 
riitiz 1928) utwierdziło nas w przeko­
naniu, że Krynica może dać w tym 
dziale maksimum wymagań dlla spor­
tu narciarskiego w wielkim stylu.

Wspaniałe perspektywy znajduje­
my tutaj też dlla saneczkarstwa. Kry­
nica pod tym względem jest bezkon­
kurencyjna — posiadając swój tor, 
który rzeczoznawcy zagraniczni uwa­

MOST POtNA DOMAMI.
Pinzy budowie aiutastnarlly z Gcmuii do ipólmo. tiych Włoch tinzelba było w pewmąj maejsoo 

eoowośd przeipiuUM.. . most pomad domaH-t

taói ruch Mima i Polsce.
ju. W wyniku tej akcji do Polski przy 
bywać poczęli w coraz większej licz­
bie .turyści zagraniczni, w szczególno­
ści wzmógł się ruch turystyczny z 
Niemiec. Zawarto konwencję tury­
styczną z Niemcami, w toku rokowań 
znajduje się podobna konwencja z 
Węgrami.

Duże znaczenie dla rozwoju tury­
styki posiada wprowadzenie wago­
nów motorowych, które maja być z 
zasem używane na wszystkich waż­

niejszych Iinjaeh komunikacyjnych. 
Komunikacja wagonami motorowemi 
zbliży znacznie do stolicy wszystkie 
miejscowości turystyczne, czyniąc je 
niejako miejscowościami podncejskie 
tui w stosunku do Warszawy. Urucho- 
nienie komunikacji samolotawo - ko­
lejowej z Zakopanem zbliżvlo trzy­
krotnie dystans między zimową sioli-

CHROŃMY DZIECI 
PRZED GRUŹLICA
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Rok 1934 był niewątpliwie okresem 
przełomowym w rozwoju ruchu tury­
stycznego w Polsce. W połowie roku 
wydział turystyki w Ministerstwie 
komunikacji przekształcony został w 
wydział samodzielny, podległy bez­
pośrednio ministrowi, a więc analo­
giczny do departamentu. Z inicjaty­
wy naczelnika Stefana Podworskiego, 
obecnego prezesa najwyższej komisji 
dyscyplinarnej Ministerstwa, przystą 
piono do szeregu prac, mających na 
celu wzmożenie ruchu turystycznego.

Rozpoczęto więc na szeroką skalę 
akcję propagandową zarówno w kra 
•u. jak i zagranicą przy pomocy sze­
regu wydawnictw), pulblikacyj, afi­
szów itd. Dzięki staraniom Minister­
stwa w szeregu pism zagranicznych 
ukazały się artykuły i informacje o 
walorach turystycznych naszego kra­

żają za jeden z najbardziej celowo i 
najlepiej urządzonych w Europie.

Rok 1935 niewątpliwie będzie prze­
łomowym dlha tej gałęzi sportu, z uwa­
gi na Piąte Europejskie Mistrzostwa 
Saneczkarskie. Przygotowania do tej 
imprezy, które są w pełnym toku, po­
zwalają nam przypuszczać, że Kryni­
ca, jako organizator, zda tym razem 
także egzamin.

Dla turystyki zimowej tereny nar- 
ciraskie eą pirawdziwem eldoradem. 
Tereny górskie w Krynicy można o- 
cenić z punktu widzetmia narciarskie­
go, jako bardzo dobre i niezwykle u- 
rozmaŁcane. Bliskość pól do ćwiczeń 
— śnieg jednolity, wreszcie ukształto­
wanie poziome, pianowe — oto zalety 
dla których kursy narciarskie zysku­
ją sobie coraz większą popularność.

Krynica jest punktem wyjścia dla 
szeregu wycieczek. Wspaniała Jawo­
rzyna krynicka (1116 m.), na której 
izoetaje w tym noku zaonsitalowane 
schronisko szczytowe, Pusta, Laeko- 
wa, Buszów, Miniczoł, Igła, Kuligóra, 
Gasparówka i t. p., to niezmierzone bo 
gactwo dla bliższych i dalszych wy­
cieczek w teren o wysokiej klasie nar­
ciarskiej.

Jak widzimy, Krynica obok swych 
wód leczniczych, których użytkowość 
pozostawioną zastała również i na 
czas zimowy, posiada swój potężny 
atut, niezupełnie wyzyskany jeszcze, 
aJe z możliwością wygrania go — to 
przyszłość Krynicy w zimie.

Roman Loteczko.
(Turysta w Polsce). 

cą Polski a Warszawą. Z ważniejszych 
wydarzeń turystycznych wymienić 
należy również .uruchomienie linji 
kolejowej Druskieniki i— Porzecze, o- 
twarcie linji Warszawa — Radom, 
zbliżającej stolicę do gór Świętokrzy­
skich. oraz zorganizowanie pierwsze­
go w Europie międzynarodowego tai- 
du kolejowego.

Delegatury Towarzystwa
KRZEWIENIA NARCIARSTWA.
Celem usprawnienia swej działek 

noóci w terenie i rozszerzenia jej na 
możliwie wielki obszar, Towarzystwo 
krzewienia nareiairstwa przystąpiło 
do mianowania we wszystkich niemal 
miejscowościach, mających znaczenie 
dla narciarstwa, wzgl. zamieszkałych 
iprzez narciarzy, delegatów miejsco­
wych. Zadaniem ich je6t popieranie 
ruchu narciarskiego i interwencja u 
władz miejscowych, z drugiej zaś stro 
ny informowanie naczelnych władz 
narciarstwa polskiego o potrzebach lo 
kalnych poszczególnych ośrodków.

T. K. N. wzywa wszystkie osoby, 
którym dobro narciarstwa leży na 
sercu, do zgłaszania kandydatur na 
delegatówyjniiejecowych, z pomiędzy 
których Zarząd Główny dokona na­
stępnie mianowań tam, gdzie doltiąd 
jeszcze delegatury nie zostały otwo­
rzone.

Ruch turystyczny
W TATRACH.

Z danych zebranych przez Polskie 
Tow. Tatrzańskie można wnosić, że 
frekwencja .turystów wzrosła w ą*  
statnich kilku latach znacznie. W me- 
których schroniskach w ciągu 5 lat 
frekwencja wzrosła dziesięciokrotnie 
Podczas gdy w 1930 r. nocowało w po- 
ipulamem schronisku na Hali Pysz­
nej tylko 243 osób, w 1931 — 39®, w 
1932 — 367, w 1933 r., po rozszerze­
niu i zagospodarowaniu sohroniekal— 
nocowało 1236 osób, w r. ub. do 1 li­
stopada 1970 osób. Jak wynika z tego, 
w r. b. frekwencja tego schroniska 
będzie dziesięciokrotnie wyższa niż 
przed 5 laty. Znaczny wzrost wyka­
zuje też frekwencja schroniska przy 
Pięciu Stawach Polskich, które dwu- 
kroilnie w ciągu ubiegłych kilku lat 
było rozszerzane. W 1930 r. nocowa­
ło tu 1247 osób, w 1931 — 1903 osoby, 
w 1932 r. — 2728 osób, w 1933 r. — 
2553 osób i wreszcie do 1 listopada r. 
tub. — 2769 osób.

W pierwszem schronisku nocują 
przeważnie narciarze w miesiącach 
zimowych. Natomiast w drugiem prze 
ważnie turyści w miesiącach letnich.

Komunikat śniegowy TKN.
Podobnie, jak w latach ubiegłych, 

rak i w bież, sezonie zimowym Towa 
rzystwo krzewienia narciarstwa, 
wspólnie z Państwowym Instytutem 
meteorologicznym będzie wydawać 
komunikat o stanie śniegu w górach 
dla użytku narciarzy.

Komunikat będzie się ukazywać w 
piątek każdego tygodnia i będzie o- 
party na obserwacjach z .piątku ra­
no, które są zbierane od obserwatorów 
w drodze telefonicznej. Dzięki temu 
informacje śniegowe są zupełnie świe 
że i posiadają dużą doniosłość dla nar 
ciarzy, udających się na koniec ty­
godnia w góry.

Komunikat będzie zawieszony na 
głównych stacjach kolejowych, oraz 
może być dostarczany w abonamen­
cie.

Niemieckie biuro podróży
W POLSCE.

Dowiadujemy się, że wobec coraz bar­
dziej rozwjającego się rucih.u fruirytstyCiz- 
nago pomiędzy Polską a Rzesizą Niemńec- 
ką, zdecydowały nieim.iedkie towarzystwa 
Jkrętowc uitwonzyć ewoje reprezeotacje 
w Warszawie i w ioraycth więflo*zych  mia 
sta eh Polski.

Zapisujcie się 
na czionków LOPP.
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SŁUŻĄCA 
do wszystkiego, icliobre 
gotowanie, lubiąca 
dzieci, pótlnzebna od 
zaraz. Sosnowiec, — 
Aleja 15 m. 2.

KUCHARKA 
poszukuje pracy do 
wszystkiego. Łaskawe 
zgłoszenia „Kurjer Za 
chodind‘‘ dlłia „Kuchar- 

85

KASĘ OGNIOTRWA­
ŁĄ, irozmiarów śred- 
nxb w b. dobrym sta 
mie ąpnzedlam tanio— 
Sosnowiec Kołłątaja 11 
miiędzy godz. 12—2.

(dozorca wskaźe) 
8897

APARAT
do masainzy elledotirycz- 
mych w dobrym śtta- 
<nae kupię. Zglłtosizenda 
db Adimiiniistlraąjii „K.
Z.**  pod „Atpanait*'.

84

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

UBEZPIECZAŁN1A 
Społeczna w Sosnow­
ca ogłasza konkurs 
na dostawę lodlu dlla 
ezjpitailii w Sosnowcu. 
Czeladzi i Dąbrowie 
Bliiiższych •iin.fonmiacyj 
udziela Referat Za­

kupów, pokój 30. — 
Teranira skfeićlainńa o- 
fert uipdywa 12 styoz- 
mńa r.b. 85

GALANTERJĘ 
damską, męską i dzie 
cmmą poleca fiinma — 
„HELEN A“ — Sosno­
wiec, Modinzejowdka 30 
Halle Rozwoju sklep 
•Nr. 1 dteiwmdej N r. 6.

35

IHa I Wychowanie
KONCESJONOWANA 
Szkoła Knoju, Szycia 
Zaborowskiej przyj­
muje zapisy; krój no­
woczesny — Piłsud­
skiego 18 8880

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
aa zasadzie § 96 Usitawy T-wa i §§ 6 — 11 ptnzeipisów dodatkowych z 1905 podlaje do 
ipowszechinej wiatYiinroiści, że z powodu sipełztych póiemwszydh Siieyrtaiaji niirżej wymiienjo- 
nyiah niienuiahomośai, powitoimo, czyflii ostateczne, Bcytaicje lalkowych rozpoczyna się od 
sum mieuTnoirzcinych pożyczek T-waujs dolKczenfilcm inarosłycih zdtegłośai, koisziflów egze­
kucyjnych ii kar za zwlokę, mAamiowiiicule:

W ZAWIERCIU:
a) neip. hijp. Nir. 5225 pnzy uk 5 Majai, fipefiziŁej 11 gmdinua 1954 m, powitónna licytacja 

odbędzie się dniia 12 marca 1935 t. o dlz. 10 zrana, przed Notariuszem K. Jewnie- 
wiczcm, Hub jego zastępcą, w Wyjlzilalle Hripoticcznym |pnzy Sądzie Okręgowym w So- 
snowcu, w obecności deUiegaltJa T-wa i noqpocizni'c się od sumy 28590 ził. 78 gr. Wadljuim 
do 'liiicytacjli określone zostało na 2870 zflL;

b) nqp. hip. Nir. 95^6 prtzy uli. Porębskiej, ^pe-Mej 11 grudnia 1954 ipoiwftóroa Ificy- 
tacja. odbędzie cię iclnua 12 marca 1935 tr. o godiz. 10 iznamia przed Notariuszem K. 
Jewnńewiiczem, lUuib jego zastępcą w Wydłzmawe Hipotecznym prtzy Sądzie Óikinęgioiwym 
w Sosnowcu, w obecności dlelliegaitia T-wia i tnozpocizufe isiię 10761 zł. 88 gn Wadjum dk> 
'HScyfaaji określone tna 1077 iż®.;
repu hćjp. Nr. 40« , przy u®. PiifeudŁkiego. spetłiaTej 14 ginudniiia 1954 ni, poiwitónna 
JBcyteuaja oidbędtóie się dinaa 12 marcia 1935 ni o godiz. 10 anama przed Noltairjlutsizem K. 
Jewmiewiiczem liuib jego tzaistiępoą, iw Wydziialle Hipotecznym. przy Sądtzte Okręgowym 
w Sosnowcu, w obecności dkllletgiartla T-wa i mozpocznrie się od snmy 19190 ził. 18 gr. 
Wadljum do Ificytaaji określone nai 1920 zł.;

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.
di) rep. hjp. Nn. 161 pnzy uli. Królowej Jadwigi, ^pelzłej 19 gnuklnia 1954 ®-, pow-tóroia 

iliiicytacja odbędzie ęiię 15 marcia 1955 r. o godz. 10 zrana przed Norfarjui uziem Wiacta- 
wern .Koiwallłczewslkim, iltub jego zastępcą, w Wydzóaibe Hipotecznym pnzy Sądź, i c 
Grodzkim w Będłziinlie,. w obecności dkitegata T-wa w rozpocznie się od sumy 54366 z'T. 
48 gir. Wadjuimi dk> Jiiicyftacjii ok;fdś/llome ma 5457 zt.

Nowtomabywca obowiązany będizie spełnić wamumflm iliicydacyjinc. które łącznie ze zbio­
rem objaiśnkiń złożone oasitlally db ksiąg wieczystych wyżej ■wymiiiemiionych nienuchomo- 
śai ii mogą być pnzeigiliądlame 'tak w W ydizilałach I fjpoitieczinych.. przy których odbywać się 
będzie tpnzedaż, jak <i w Dyrekcji T-wa oraiz obowiązany bgdizilc o aHte suma sprzedlażmi 
nie będizóe na to wyisltanazającą, zasipcikoiić naLeżnośei uprzyiwiiiliejoiwaniei, w myśl ant 41 
Usltlawy hriipotieoznej z 1818 <r. i ark 5 prawa o przywilejach i hiipoitelkach z 1825 u.

AROMATYCZNE
SOKI 

wiśniowy i imadii/nowy 
na nafninowamym cu­
krze: 5 kg. — zL 11 
10 kg. — zł. 21, 20 kg 
— źł. 411 Powńdffa 
slfiwikowe 5 kg. zł. 9, 
10 kg. zł- 17- Jam mo­
rałowy: 5 kg. zł. 21, 
wysyłka za pobranie m 
Stanisław Grzybow­
ski. Rakoniewice —

Wllkp. 8412

PORTFEL 
zawierający dowód ov 
sobósfjy, zezwoilienie na 
sprzedaż radijospnzętui 
wyisrfawnone na firmę 
.,0|ptofbtK, Sosnowiec.
3 Maja 11, tell 9-94 - 
;los lotieryujmy db tklu
4 Nr. 162963 zgubił—
Józef Manela. Łaska­
wy znalazca zwiróci 
za nagrodą. 80

PRZED WYSTAWĄ W BRUKSELI.
Teraniu orfiwancńa wszechśwróaitowej wystawy 

w Bruksieilli o.znaczoiny został ostaiteazinie m 
27 'kwiieitnia 1955 r. Pnace przygotowawiaze i 
budowa nowych pawillbnów pnowadlzone są 
w sz.ybkiśem tempie. Młtędizy innemi projekto- 
wame jest rówmież umządlz.einiie dflia dtzńeci o- 
sób zwiedzających wysiflawę specjalniej ^niur- 
sery“, gdizie mamueiie będą mogły zautiaiwiiać 
swoje maleństwa pod opieką dbświiadtooiniej 
firebllamlki. Pcmadito wprowadzona ima być je­
szcze cminia iiniciwacijiai, a miiamowócie oddamy 
zostania db użytku pirbliiczniości specjalny 
pawiillon., zawierający otidfcielme kabiny, gdizńc 
będizie się można pnzebrać i umyć. W paiwu- 
iloniie tym znajdować &ię będizie również stze- 
reg kabin teilefotniiiazmyich dlla rozmów maę- 
dizymiiaistbwych. Na terenie wystawy uru- 
chonnioina ma być również apteka, czynma w 
dlziień i w nocy.

KINO 

„Pałacu” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNE! 
Najpotężniejszy historyczny film polski p. t.

PRZEOR KORDECKI—
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY

W roli tyt. Karol Adwentowicz, Liii Zielińska, Włady­
sław Walter oraz w roli Króla Jana Kazimierza Wazy — 
Józef Sliwicki —Uwaga! Początek seansów w dnie powszednie 

o godz. 4,6, 8, i 10. W niedziele i święta o godz. 2 pp.
Wkrótce: „Maskarada”

Kino ARS 1 Dś?”?e"A Kino BAJKA

Od piątku 4 db niiedlzteilii 6 bmi.
NORMA SHEARER, ROBERT MONTGO­

MERY w fiiHimiiie

Twe usta kłamią
Nad pnognaraii: Dodatki dźwiękowe.

Od piątku 4 dio miodizaeflli 6 b.m.
NajpiilęlonBęj sza ppowieść filmowa wędttug 

Robeirtta Loauis Stevensoina p. <t.

„Wyspa skarbów”
W noilach gdówmych:

WALLACE BEERY I JACKIE COOPER. 
Naid program: Dodatki dźwiękowe.

Naisitępiny program: „PRZEOR KORDEC­
KI, OBROŃCA CZĘSTOCHOWY* 4.

Potrzebni
chłopcy i dziewczęta 
Zgłaszać się do Adimimieitracjii, Sosmo- 
w®ee, Plfeuidśkiiego 4 i w Filjach „Kiur- 
jera Zachodiniietgo" w Będlzimiie, ul. Ma- 
łachowskiiegio 7, w Dąbrowie Górni, ud.

Krótka 11. 8936

ORYGINALNE

PO POWROCIE LOTNIKÓW BELGIJSKICH 
Z KONGO.

Beiligja witała entuzjastycznie dotników F-rani 
choimme‘a (z Jiewej) i Wailllieną, którzy doko- 
nailii UOtu do Kongo i z powrotem, w prae- 

ciągu 44 godlzitn i 46 mimuit.

Dbajcie o swoje zdrowieS 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką .Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji*  kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
Sa” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

NIEMIECCY PIŁKARZE W MADRYCIE.
Scena z meczu piillkamskięgo, diruźymy norym 
beinsikiiej a. madryckim kliubęm pilliki noiżncir. 
■rozeigraineigą w Madrycie Niemcy pob’k 

Hisapamów w stosunku 5:1.

WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — DRUK ..KURJERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4

Prenumerata miasię-
czna z odnoszeniem do • ■ gd iw
domu i przesyłką po- f H 1
tztową ał.

-7— Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
łkj w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.

Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nuu., za tekstem 35 mm.; w niedziele 
i święta 25% drożej. Numery dowodowe płatuie. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odjwwiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Teł. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 203. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszę lia.
Po 10 wyrazów w kaidem kosztują

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z, każdy wy rai dodatkowy dopłaca ,i, po 5 M 
— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWS#*


